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3-le-tni pIall produkcji 
pod względem wartościowym 

w ARSZA w A (PAP). - Poćłczas plenarnego po­
siedzenia Centralnej Rady Związków Zawodowych', 

. przewodniczący Zarządu Głównego Związku Zaw. 

ORGAN W'K i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Pracowników Przemysłu Włókienniczego tow. Ku­
biak zameldował przewodniczącemu CRZZ - Ale­
ksandrowi Zawadzkiemu w imieniu 342 tys. włók­
nial'Zy o wykonaniu w dniu 6 bm. o godz. 10 rano 
3-letniego globalnego planu produkcji wg. wartości. 
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zieci górników ślilSkich 
Sukces ten osiągnęli włókniarze dzięki szeroko 

rozwiniętemu współzawodnictwu pracy, obejmują~ 
cemu 142 tys. robotników oraz dzięki realizacji zo­
bowiązań !produkcyjnych i oszczędnościowych po~ 
wziętych z okazji 2-go Kongresu Związków Zawo­
dowych. 

stw-orzą llo-we ofiarne kadry lekaIitzy -w Polsce "Meldując o tym wielkim sukcesie - powiedział 
tow. Kubiak - my, włókniarze przyrzekamy, że w 
wielkiej bitwie gospodarczej mas pracujących Polski 
Ludowej, w bitwie o budowę fundamentów socjali­
zmu w Polsce, pukonamy również trudności ·na od~ 
dnku jakości naszej produkcji. Będziemy produko­
wać coraz więcej tkanin pierwszej jakości. 

Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta wygłoszone 4 bm. w Zabrzu 

podczas uroczystego otwarcia Slqskiei Akademii Lekarskiei im. Ludwika Waryńskiego 
Obywatele! Pragnę skorzystać 

z okazji, aby przekazac profeso­
rom i studentom uczelni im. Lu­
dwika Waryńskiego - Akademii 
Lekarskiej na Śląsku, serdeczne 
pozdrowienia w imieniu własnym 
i w imieniu Rządu polskiego. 
Pragnę rówmez podziękować ! 

gorąco organizatorom tej uczelni i 
za ich dotychczasowy . wysiłek w 1 

okresie naj trudniej szym, w okre­
s ie powstawania uczelni. 

Otwarcie Akademii Lekarskiej 
vv sercu Śląskiego Zagłębia W ę­
glowego jest ważnym wydarze­
niem z trzech punktów widzenia. 

Placówka naukowa 
dla dzieci proletariatu 

1 Jest to poważne osiągnię­
cie p'olityczne, ponieważ 
Akademia Lekarska po-

wstała właśnie w ośrodku wybit­
nie robotniczym, w najważniej­
szym rejonie przemysłowym, 
gdzie z natury rzeczy otoczona 
będzie jak naj żywszym zaintere­
sowaniem klasy robotniczej. 

Powstanie placówki nauko 
wej tego typu w olnęgu gór­
niczym, w ośrodku wybitnie 
proletariackim, dokąd uczel­
nie wyższe z reguły przed 
tym nie docierały, jest jesz­
cze jednym ' świadectwem 
gł~bokich przemian spolecz­
JW - politycznych, jakie sEę w 
Polsce dokonywują. Wyra­
zem tych przemi8)1 jest m. 
in. i ten fakt, że studentl,1mi 
uczel~i wyższych stają się 
dzisiaj w coraz większej licz­
bie dzieci proletariatu. 

Akademia Lekarska powstała 
w zagłębiu górniczym m. in. dla 
tego, aby synowie i córki górni­
ków mieli ułatwione w niei stu­
dia bez konieczności odrywania 
się od swych rodzin. Powstała 
ona równ:i eż tutaj i dlatego, aby 
jej absolwenci mogli potem słu­
żyć zdobytą wiedzą proletariato­
wi śląskiemu. 

Dlatego też dobrze się składa, 
że uroczystość otwarcia roku aka 
clemickiego zbiega się z tradycyj­
nym świętem polskiego górnika, 
przypominając tym samym, że 
powstanie Akademii jest zdoby­
czą górników, że to ich Akade­
mia, w której kształci ć się będa 
ich dzieci, aby bronić ich zdro-
wia. 

Rzqdy Sanacyjne 
nie dbały o zdrowie 

ludzi pracy 

2 Sląslta Akademia Lekarska 
jest poważnym osiągnię­

ciem z punktu widzenia wal-
ki o zdrowie. Będzie ona przygo­
towywała i kształciła kadry no­
wych lekarzy, których w Polsce 
wielu potrzeba. Troska o zdrowie 
mas pracujących to jec}!10 z waż­
niejszych zadań władzy ludowej, 
która jest wyrazicielką jnteresów 
i potrzeb mas ludowych. 
Rządy przedwrześniowe, jako 

rządy kapitalistów i obszarników 
mało dbały o zdrowie ·ludzi pra­
cujących. Leczn~ctwo w Polsce 
przedwojennej nie zahaczało 
prawie o wieś, a ubezpieczenia 
ch~robowe robotników ulegały 
st.C'~niowo coraz większym ogra­
n iczeniom i J').ie zabezpieczały 
również klasie robotniczej nale­
żytej pomocy w chorobie. 

Polska Ludowa musi otoczyć 
zdrowie swych obywateli, CI. w 
pierwszym rzędzie tych, którzy 
ci qżko pracują, najwyższą troską. 

Droga do realizacji tych zadań 
prowadzi w pierwszym rzędzie 
przez stale doskonalenie leczni­
ctwa ubezpieczalnianego, .przez 
stwarzanie warunków, w których 
człowiek pracy mógłby w całej 
nełni realizować urzyslugu-iące 

jemu i jego rodzinie. prawo do I dzież pol~ka i z~ł?szc~a mło~zież I Życzę~ .ab~ Akade:nia Lekar­
leczenia. I na tym odcmku kadry Śląska DlewątphwIe cIeszy SIę z sk~ ImIema. LudwIka Waryń-
decydują o wszystkim. istnienia waszej Akademii Lekar skIe~o stała SIę ce~ny~ przy-

Przedterminowym wykonaniem planu 3-letniego 
włókniarze dają godną odpowiedź podżegaczom wo­
jennym i ich titowskim sługusom. OdpowIedź taką 
dawać będziemy codziennie naszą ciężką, ale rados~ 
r.~ pracą, umacniając pokój i przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim i masami pracującymi całego świata". 

S kl' h skiej Powitał ią z zadowoleniem bytkIem nowoczesne] wIedzy me 
'k~ o enr'bnowy~ p~acow- lud ~racujący Górnego Śląska i dycznej i postępowej wiedzy spo-

m O\V s UZ Y z rowJa na ł " 1 k' łeczneJ' ośrorlkiem powiekszają-
wszystki~h szczeblach a w ca e społeczenstwo po s leo , t ,. l k" k" l 
pierwszym rzędzie k;ztałce- Młodzi · Przyjaciele! ,Studenc~ cY!ll. wlarl,osCl pOd s bIeJ nau Illk:P~ 

. 'f'k . - Akademii która nosi imle LudwI skJeJ \:U L~ry, z ~ yczą po S. I.C • 
nIe wysoko wykwah l 0'\ a ; , t . l t' mas pracuJących Jedną z waznIe} 

h f · h l k t - ka Warynslneao - ego, {ory <, nyc , o larnyc e arzy, s a~. p.... 1 'l szych placówek w walce o zdro- Tow. I\:ubiak zwrócił się do przewodniczącego 
CRZZ z p:'ośbą o przekazanie meldunku włókniarzy 
Prezydentowi RP. - Bolesławowi Bierutowi. 

nowo jedno z najpoważniej- r .... ~rwsz;y \V o.sce przenosI w : l d . 
~ ,. . m~sy pracuJ'ace nowoczesna wie- wIe u u pracuJącego. szych zadan sluzby zdrOWIa et " • 

na obecnym etapie. dzę ;SP?łeczną, postępow:'( ,:a~ko~ (Przebieg uroczystości inaugura-
St~~p~~e za~w~cia~~~~~ąd m~~ili~~ ~~~~·n_e~j_~p_od_a_j_e_m_y_l_la_s_b_~_2_). __________________________________ _ 

i radości z każdej powołanej do ny! ChcIałbym ,Z~OClC SIę .do 
życia i działajacei uczelni Iekar- was z apele~, aby::;cle . Studl::;ąC 
skiej. Wam, pr"ofesorom i słucha t~udne na~ki. lekarskl~, nl,,~y 

, Ak d .' rypada za- nIe zapommalI o tym, ze będzIe-
czom ~ emll: p z ie _ t cie lekarzami narodu, który bu-
szczytne l w~zne zadan , ~ duje nowy, lepszy ustrój społecz­
troskę o zdro,w;e mas. pracuJą, ny _ że będziecie lekarzami lu 
cych wzmacnlac swa wledzą, dac . 1 t' b d . 
k . . ]. dolnie)'szych wyso- du pracu)~ce.go. ~ ory U Uje w 

raJOWI na z , Polsce socJahzm. 
kowykształconych lekarzy. Nie zapominajcie nigdy w 

Szczytna funkcja 
lekarzy 

w socjalistycznym 
ustroju społecznym 

czasie swoich studiów, że 
działalność lekarza to wielka, 
odpowiedzialna i zaszczytna 
funkcja społeczno - politycz­
na, bo tylko w warunkach no 
we~o ustroju społecznego le-

3 Śląska Akademia Lekarska karz może rzeczywiście w 
jest poważnym osiągnię- pełni i szeroko wypełniać 

ciem na polu szkolnictwa swóje zadanie leczenia ludzi 
wyższego i ogólnego' wzrostu pracy. 
oświaty w Polsce. Młodzież prag- Prawdz,i wa, rzetelna dzialal-
nie się uczyć. Mimo przeszło dwu ność prof:laktyczna, o której mó 
krotnego wzrostu liczby studen- wi ł tutaj ob. minister zdrowia, 
tów szkól wyższych w porówna- może b;rć w p2łni urzeczywistnio 
niu z okresem przedwojennym, na tylko w ustroju społecznym, 
uczelnie wyższe nie są w stanie który staw;a sobie za z:ldanie tros 
pomieścić wszystkich zgłaszają- kę o zdrowie człowieka pracują-
cych się na studia. cego. 

Dalszy rozkład KuoInintangu 
Formoza i Hainan ostatnią "przystanią" chińskich faszystów 

NOWY JORK (PAP) - Według' 
ostatnich doniesień korespondentów 
amerykaliskich z Chin, poczyniono 
już Pl'zygotowania do ewakuacji re­
s,;tek tz\\'. "rządu" kuomintangow­
skiego z Czeng-l'? na Fonnozę i do 

przel1Jes~enia głównej kwatery gen a-
1'ała kuomintangowskiego Pai-Czung 
lisi z prowincji Kwangsi na wyS!Ję 
Hainan, leżącą u południowego Vo!:;. 
brzeźa Chin. 

Prasa chińska z Hong-Kongu uwa 

Górnicy USA wznowili strajk 
Truman nie może zastosować sankCji Tatta-Hartley'a 

NOWY JORK (PAP) - 30 listo­
pada o północy wznowiony zosŁał w 
Slanach Zjednoczonych strajk 400 
ty;;;ięcy górnikó,,' kopalń węlIla bru­
natnego. 

10 bm. plenalO8 posiedzenie 
Polskiego Kom tetu 

Obrońców Pokoju 

Ogólnokrajowy Związek Zawodowy 
GÓl'llików zalecił, by wszyscy straj­
kujący górnicy pl'zystąpili do pracy 
5 grudnia i następnie lJl'acowali trzy 
dui w iygodniu: poniedziałek, wtorek 
i śr0dę. 

ża te wiadomości za wskazówkę, że 
siły kuomintans;:'l..lWskie już w najbliż­
szym czasie opuszczą cały ląd chiń~ 
ski i będą próbowały stawiać opór 
wyh!cznie z wysp Formozy i Haillan. 

.)(0 li' "'. 

Londyn (PAP) - Według donie­
sień agcncji Reutera z Saigonu, do­
wódca kuomintangowski w K wangsi, 
generał Pai-Czung-Hsi informował 
się już u władz francuskich w Indo­
chinach, czy nie byłyby one skłonne 
otworzyć granicę dla jego uciekają­
cych wojsk. 

Zbiegowie kuomintangowscy, któ­
rzy przybyli ostatnio samolotami do 
Hong-Kongu, opowiadają, że kuo­
mintangowski rząd prowincjonalny 
z Yunmm ma przenieść 5ię do Tali, 
w pobli żu granicy Burmy. 

Projekt ustawy 

Każda więc nowa uczelnia wyż W innym ustroju społecznym WARSZA W A (PAP). Prezy-
sza jest' wielkim ułatwieniem dla profilaktyka jest w tej czy innej dium Polskiego Komitetu Obroń 
tych, którzy pragną pogłębić swo mierze fikcją. ców Pokoju zwołuje do Warsza­
ją wiedzę - a pragnie tego prze- Życzę serdecznie kierownictwu wy na dzień 10 bm. plenarne po­
de wszystkim młodzież robotni- Akadem i'i , profesorom, studen- siedzenie. W posiedzeniu wezmą 
cza i chłopska, której dawny u- tom i p racownikom pomyślnej udział członltowic ~l'az przewoil.­
strój nie stwarzał warunków i pracy w szkoleniu tak potrzt;!0- niczący wojewódzkIch Komitetów 

Jak donosi agencja Associated 
Prcs", w związku z powyższ..1 {lecy­
z,ią. Związku Zawodoweg'o Górników, 
prezydent 'rrtlman nie b~dzie mial 
podstaw do zastosowania ustawy 
Tatfa-Hartley'a, w celu złamania 

strajku. Oczekuje się, że wznowienie 
5b.,ajku górników odbije się nie­
uchrQnnie na innych gałęziach życia 
gospodarczego Stanów Zjednoczo­

O planie 5-letnim 
Węgierskiej Republiki Ludowej 

mQżliwości kształcenia się. Mło- nych krajowi kadr lekarskich. I Obrońców Pokoju. 

nych, zwłaszcza na kolejach. Kierow- BUDAPESZT. - Dzienniki węgier­
I~ictwo linii kolejowej Chesapeake - skie opublikowały tekst projektu u­
Ohio zakomunikowalo już o redukcji stawy o S-letnim planie rozwoju go­
l;50 robotników. Inne dyrekcje kole- spodarki narodowej Węgierskiej Re~ 
jowe pójdą prawdopodobnie w ślad publiki Ludowej va okres od 1.go 
za tym przykładem. stycznia 1950 T. do 31-go grudnia , 

Płomienne pozdrowienia śle polski świat pracy 
W czasie strajku górników WI'! 1954 r. 

wrześniu i pa~dzierniku ~r~dukowa?o \ Projekt ustawy przedłożył Parla_ 
ponad 30 tysIęcy robotll1kow kołeJo- mentowi do rozpatrzenia minister 

Tow. Stalinowi z okazji 70 rocznicy Jego urodzin 
wych. Gero. 

III PlenulD CRZZ WARSZAWA (PAP) - Górnicy, 
hutnicy, włókniarze, stoczniowcy, ro­
botnicy roL'1.i i chłopi małorolni, ko­
biety i młodzicż Polski przcsyłają 

Generalissimusowi Józefowi Stalino­
wi, z okazji 70 rocznicy Jego urodzin, 
listy z płomiennymi pozdrowieniami. 
Wyrażając w serdecznych słowach 

wdzięczność za bratnią pomoc Polsce 
Ludowej, świat pracy pisze o podję­
tych dla uczczenia wielkiej rocznicy 
v~::c: 

zobowiązaniach, które przyczynią się I 
do przYśpieszenia. budowy fundamen-I 
tów socjalizmu w Polsce. 

GóRNI0Y Z KOPALNI "BIERUT" 
piszą lU. in.: 

"Przesyłamy Ci, Woazu świato­
wego proletariatu i Oswobodzi­
cielu narodów spod jarzma fa­
szYZńlU wyrazy czci i podzięko­

wania za Twoją szlachetną pomoc 
IW dziele odbudowy społccznej i go-

Ambasador Wierbłowski piętnujew ONZ 
agresywnq politykę imperialistów USA i W. Brytanii 

FLUSHING MEADOWS (PAP) -
W toku końcowej debaty na plenum 
Zgromadzenia Generalnego ONZ nad 
l'adzieckimi propozycjami po,kojowy­
mi. wygłosiŁ obszerne przemówien:e 
szef delegacji polskiej - ambasador 
Stefan Wierblowski. 

skiej domagać się pomocy wojskowej 
dla Niem iec Zachodnich. 

Polska, jako pierwsza ofiara agre­
sji hitlerowskiej i sąsiad Niemiec -
oświadczył ambasador Wiel'blowski­
lila pełne prawo stawiania jasno tej 
sprawy. Polska ma. prawo przestrzec 

\Vierblowski poparł propozycje 1'a- ]l t'zed kc,l1sekwencjam i 110lityki :mglo 
dzieckie, przeciwstawiając polityce amerykańskiej, podsycającej i hodu­
anglo-amerykańskiej, sprzecznej z jącej niemieckie tendenCje rewizjoni­
zasadami Karty Narodów Zjednoczo- styczne. 
nych - ' konsekwentną politykę po- Jeżeli przedstawiciele bloku angolo­
];ojową ZSRR, który już po ofbjal- Ilmcry!mńskiego wyobrażają sobie, że 
nym oświadczeniu, zarówno l'adziec- przez s~·stematyczne wypaczanie fak­
kim, jak i amerykańskim, że ZSRR tów j oświadczeń zdołają wprowadzić 
posiada broń atomową, wystąpił na w błąd opinię publiczną świata i gło­
nowo z żlJ,daniem zakazu broni ato- sować przeciwko radzieckim pl'Opozy­
mowej i domagał się zebrania przez cjom pokojowym bez zdyskredytowa­
ONZ informacji o wszelk-ich rodza- nia się w oczach pokojowej opillli 

świata - to należy im przypom'lieć 
jach broni, co stanowiłoby wstępny znane zdanie wielkiego prezydenta 
krok do rozładowania sytuacji. amer ykal1skiego Abrahama Pncol­
Narzędziem agresywnej polityki na : 

englo-amerykańskiej jest pakt R!;- "Za wsze można oszukać CZfśĆ lu-
dzi, przez jakiś czas można cszuki­

lantycki, precyzujący zobowiazania wać wszystldcł-. ludzi _ ale nie da się 
wojskowe jego sygnatariuszy. oszukiwać wszystkich zawsze i wszę­

Polityka USA stworzyła taką at- dzie" - tymi oto słowy zakończył 
mosferę, w której Adenauer odważył ambasador Stefan Wierbłowski swe 
się w wywiadzie dla prasy amerykań- I przemówienie, 

spodarczej państwa polskiego. 
Przesyłamy Ci, Drogi Towarzyszu, 
życzenia zdrowia, abyś w dalszym 
ciągu mógł prowadzić dzieło po-

obraduje w stolicy 
koju cl.> zwycięskiego końca". WARSZAWA (PAP). W dniu 6 
ZAł,OGA "P AI-'A W AG", przesyła- bm. rozpoczęły się w stolicy obra 

jąc Generalissimusowi Józefowi Sta- dy III Plenum Centralnej Rady 
linowi gorące, proletariackie pozdro- Związków Zawodowych. 
wienia, podkl'eśia w s\V~-m liście mię- W obradach udział wzięli człon-
dzy innymi: kowie CRZZ, przedstawiciele 

My, ludzie pracy i walki, pa- wszystkich Zarządów Głównych 
trząc z ufnością i uznaniem na Związków Zawodowych i ORZ Z 
Was - nauczyciela i obrońcę 
wszystkich prostych ludzi na świe oraz licznie repre~entowany cen_ 
cie, dla uczczenia rocznicy Wa- tr~lny ,aktyw zWlązkowy Zarzą­
szych urodzin zobowiązujemy się ~ dow Głownych i ORZZ. 
do starannego i oszczędnego go· , .,.. bl' , 
spodarowania w s'l'oim przedsię., nterwenCJo OpinIJ pU Icznel • 
biorstwie, które prz~spor~~ pań· uratowała Glezosowi życie 
stWlI ludowemu wlelomlhoaowe 
oszczędno~ci. BUKARESZT (PAP) Radio 

Przodownik pracy "Pafawagu", ob. ylolnej Grecji d<?nosi,. ż.~ pod ' nacis-. 
D)'lewski, składają.c swoje zobowią- i~le.m pos~ępoweJ opi!~n, publicz~eJ 
zania wykc.nania normy w 220 proc" sw~a~a, ln:ol. P~weł zanll,en~ł n~ dozy­
mówi: wotme wIęZienIe karę smlerCl, wy-

Podjęcie zobowiązania uważam l1;ierzoną Manoli~o\Vi Glezosowi, g~'cc 
za hołd złożony Wielkiemu Wo- kIemu b?hatcrow.l naro~owemu, ofwr 
dzowi ;liędzynarodowego proleta- nemu dZlała~zowl greclnego. ruchu 0-

W pierwszym dniu obrad Ple­
num wysłuchało referatu przewod 
niczącego CRZZ tow. Aleksandra 
ZawadzIdego pt. ,,0 czujność rc­
wolucyjną i wyższy styl pracy 
związko\'l'ej". Po referacie roz?o_ 
częła się dyskusja. 
11_1111_1111_1111_1111_1111_11 

Komunikat 
W dniu 9.12. br. o godz. 18.15 w 

Centralnej SzltOle PZPR odbędzie się 
ogólno-łódzka narada wyldadowców 
kursów partyjnych z następującym 
porządkiem dziennym: 

l) Refera t n. t. "Zycie i dział'llnośó 
Towarzysza Józefa Stalina" wygłosi 
wicedyrektor Centralnej Szkol Y PZPR 
tow. J3erler. 

2) Sprawy organizacyjne. 
Obecność wszystkich wykładow­

ców kursów partyjnych bezwzgh;dnie 
obowiązkowa. 

. . . '. poru. l\lanolls Glezos w nW,Ju 19-11 r. 
rJ~tu I ~~zYJa':leloWl h!du yol- zerwat z Akropolu flag'ę hitlerowska KOMITET ŁÓDZKI PZPR 
sklego. Wlcm, ze zobowlazamc to \. "t .. ' . fI - W dz'~ł P d 
b d . ' . l -k -. -k l wywIesI na Jej mIejsce agę O'rec- Y h~ ropagar. y 
ę zle 1ll0Ją ma en ' l! cegIeł -ą w k ., _ . . 

dziele utrwalenia pokojll na świe- ą. Oswlaty l Kultury 
ci~, o który pod przew od nictw em I OO<><><>OO<><>O<><>O<><><><><>O<><><><><>OOOOOOO<><><><>OO<><>OOOOOOOOOcC' 
To\\'. Stalina, walczą miliony lu­
dzi pracy. 

* .. * 
MOSKWA. - Dzienniki radz:eckie 

w korespondencjach własnych z War 
szawy oraz w depeszach TASS do­
noszą o szerokiej fali współzawod­
nictwa socjalistycznego, jakim polski 
świat pracy wita 70-1ecie urodzin J, 
Stalina. 

"Prawda" stwierdza, iż przygoto­
wania do obchodów dnia urodzin Jó­
zefa SlaUna przebiegajc1 w Polsce 
pot! znakiem zaznajomienia naj szer· 
szych mas z życiem, walką rewolu­
cyjną i ofiarną działalnością wodza 
i nauczyciela całej postępowej ludz­
kości - Generalissimusa Stalina. 

W czwartek, dnia 8 gr!.!clnia br. o godzinie 9.30 w sali 
teatru "Lut nia" ul. Piotrkowsk a 243, odbędzie się 

NARADA ł .. ÓDZKIEGO I WO JEWÓDZKIEGO AKTYWU 
PARTYJNEGO 

poświęcona 
ostatnim uchwalom Biura Informacyjnego Partii Komunistycz­
nych i Robotniczych. 

W naradzie wezmą udział przedstawiejele Komitetu Ccn .. 
trałnego Partii. 

Wstęp za kartami uczestr-i ctv .. a. 

IWJlITET WOJEWóDZKI _ KOl\lITET ŁóDZKI • 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. I 

oooo<><>o<><><>ooo<><><xx><>ooOóo<X><X><><>OO<X><XXx><><><><><><><><><>< 
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Zwycięstwo nigdy nie przychodzi samo 
trzeba je 1MyW'alczyć 

Na starej faszystowskiej drodze 

Przemówienie wiceministra górnictwa Z S R R.. Towarzysza On;ki 
w dniu Swięto Górnika 

wygłoszone w Sosnowcu. 

Ó6rnky polscy obchodzą dziś swe 
tradycyjne Święto. 

.,iDz.ień Górnika" obchodzony jest 
w tym roku w warunkach wzmo-
2>imego rozwoju przemysłu Polski 
Ludowej, co ZIl'lalazło wyraz w 
IPmedterml110wym wykonaniu 3-1et 
niego !planu gospodarczego. 
Przemysł wę.glowy - co prawda 

r nie wykonał jeszcze całkowicie 
~la.nu trzyletniego, ale, jak wiado­
mo, górnicy wydobywają obecnie 
3u.ż ostatnie , tony węgla w ramach 
ttm'O planu i do końca roku dosta.r­
C74ł państwu jeszcze mUlony ton wę 
1'1a. pOllad plan. 

Górnicy radzieccy 
osiqgnęli już poziom 

wydobycia , zaplanowany 
na rok 1950 

3 miesiące teniu, w dniu 28 sierp­
n-ia, górnicy radzieccy obchodzili 
:również swój ,.Dzień Górnika". któ­
ry święcili przez tznac.zne przekro­
czenie zobowiązall socjalistycznych, 
podjętych wobec Towarzysza. Stali­
na na. początku bicźą.cego roku. 

' Cieszę się. że mogę Wam również 
Itakomunikować, że górnicy radziec 
cy, walcząc wraz z całym narodem 
radzieckim o przedłerminowe wy­
ikon3lnie powojennego planu pięcio­
lełn'iego odbudowy ' i rozwodu go­
spoda.rki narodowej na.szego kra.lu, 
osiągnęli już poziom wydobycia za­
planowanego na rok 1950. 
Os'iągnięcia te nie przyszły same 

prz.ez s'ię. Zdajecie sobie dobrze 
sprawę z tego, że zwycięstwo nigdY 
nie przychodZi samo, że trzeba je 
wywalczy~. I górnicy radzieccy wy­
wa,lczY1i to ~cięstwo w wytrwa­
łeJ pracy na.d rozkw:it.em swej so­
~IstYClZDej Ojczyzny. 

1.Wojna !poczyruła olbmymie suo­
ifj,. w przemyśle węglowym Związ­
ku Radzieckiego: setki kopalń, któ­
re dawały ponad 100 mililOnów ton 
\J,t~ rocznie, zostały a:.niszczone. 

,;Powojenny plan p:ięcioletni za­
Wierał kolosalny program odbudo­
Wy li rozwoju przemysłu węglowe­
gO, Chodziło nie tylko o osią-gnięcie 
przedwojennego poziomu wydoby­
cia węgla, ale rówJlliez oprzekrocze 
nie tego !polio mu o 51 proc. 

Partia Komunistyczna, Rząd Ra­
dziecki i Towar~ysz Sta.lin oSobiście 
poświęcają. ogrOmD!ł' "tiWa,gę I odbu­
dowie i rO'Z'Wo.lowj przemysłu wę­
głowego. Na preykładzie odrodze­
nia Donbasu i Mo&kiewskiego Za­
głębia Węglowego widać w całej 
pełni troskę Partii o przemysł wę­
glowy. 

Na marf,inesie 

I mętnej wodzie 
.Jak już donosiliśmy pokrótce, 

mała środkowo-amervkańska re­
publika Panama ma" .w obecnej 
chwili aż - trzech prezydentów, 
zamiast jednego, przewidziane­
go konstytucją. 

Jedna z licznych walczących o 
władzę w tym kraju partii zmu­
siła w końcu listopada do ustą­
pienia dotychczasowego prezy­
denta - Chanisa, po czym jego 
funkcje objął wiceprezyde.nt 
Chiari, Po paru dniach jednak, 
najwyższy sąd Panamy doszedł 
do wniosku, że konstytucyjnym 
szefem państwa jest nadal Cha­
rus. To orzeczenie nie podobało 
się przecież... szefowi policji pa­
namskiej (!), który urządził tzw. 
rewolucję pała.cową i proklamo­
wał jako prezydenta - dra Aria­
sa, kandydata na to stanowisko 
podczas ostatnich wyborów. 

Historia ° trzech panamskich 

Gór,rucy lDonbasu w niez.wykle znace.nego polepszenia wa;runków My, górnjcy radlZJeccy, po przyję-
ikrótki,m terminie. kończą calkowi- życia i kultury górników. ciu przez nas~ Rząd jeszcze w 1947 
tą odbudowę Zagłębia Donieckiego, Gzyż nie jest rzeczą jasną, że re- r. analogicznych uchwal o ulgach l 
w którym wydobycie węgla, osiągnę alizaeja tego rodzaju uchwal jl'st przywilejach dla pracowników prze 
lo już niemal poziom przoowojell- mllŻIiwa jedynie w krajach, które mysłu węglowego, odpowiedzieliś­
ny. wkroczyły na drogę budowy socja-I my znacznym zwiększcniem wydo-

Taik samo pomyślnie postępuje lizmu? byoia węgla i wydajności pracy. 
rozwój Za,glębia Kuźnieckiego, Ka- W polskim przemyśle górniczym, Zyczymy również Wam. drodzY 
ragandskiego, Uralskiego i innych. skonczono raz na !Zawse:e z nie- przyjaciele, sukcesów przy wykona-

Radziecki przemysł węglowy u- odłącz.nym kompanem kapitalizmu niu planu G-letniego oraz ' przy 
:z.bro~iony jest w przodującą. techni-I- bezrobociem. Polski górnik jesł przedterminowym wykonaniu pJa-
kę. Możemy słusznie szcrzycić się pewien jutrzejszego dnia. hu wydobycia w~la w reltU 1950. 
tym, że w dziedzinie zaOiPatrzenia "Karła Górnika" przewiduje od- Niech żyje pełen chwały oddział 
technicznego radziecld' przemysł wę l' znaczenie orderami i medalami za klasy rCłbCłtnlczei - górnicy pCłlscy! 
głowy p,rzechodzi obecnie do jeszcze długoletnią., nienaganną pracę l)od Niech żyje nierozerwalna przy­
wyższej klasy. Wyprodukowane 0- ziemią.. Oznacza to. że sam fakt pra jaźń polsko - radziecka! 
statllio kombajny węglowe, wrę- .. cy górnika pod ziemią uważany jest Niech żyje Prezydent Ludowo -
bówki. ładowarki orąz inne maszy- przez Rząd za specjalny wyczyn go- DemokratYCUlej Polski Bole-
ny górnicze umożliwiają zakończe- dny wysoldej nagrody, sław Bierut! 
nie programu całkowitej mechani- Powiedzcie więc, polscy górnicy, Niech żyjc Wódz i Nauczyciel Na-
zacji wydObycia węgla i likwidacji inżynierowie i technicy, jak należy rodu Radzieddego - Wielki Ge­
cię:ilkiej pracy ręcznej ręba,czy i la- pracować po powzi~iu p~'zcz Rząd niusz ludzl\ości - Generalissimus l 
dowaczy, tego rodzaju uchwał? Sta,lln! 
Szczególną uwagę poświęca się w 

Związku Radzieckim budowie do 6 ' · h h b'" I k 
~:~f~:7a~f:~i~!~:h.~:~r:~ ornle, - W pierwszyc szeregac OjO ni .ów 
nym tylko 1948 r. oraz w ciągu 10 

miesięcy roku 1949 zbudowal1,o oko- I h • I- P I . 
lo 10 'milionów metrów kwadraio- wa CZącyc O SOCJ3 lZDl "':UT O ·s~e· 
wych przestrzeni mieszkalnej i tyJ- .. VlV/ ' ~ , 
ko w 1949 r. zbudowano ponad 300 P - d CRZ l Al Z d k" 1- d .. S budynl{ów dla. celów społeczno _ r:;:emÓWIEn"e przewo nrczącego ~ tOW. . awa Z lego na 3 fi\. a emu w osnowcu 
kulturalnych. Braci ... Górnicy! Przede wszy:stkim I wlani, stoczniowe,Y, ~olej.81',ze! t:'Rns-l ,W )akiej c~,,~li zja,wi~a się Ka~ta I tu~ami i hon?rami. Bo ta ~ql-",.ka t~ 

D ., . • l . • phcę wam przekazać gorące 1 ser- portowey, l'obotUlcy 1'01111 l mm za- GOl'mcza; Karta Gormcza zJawlła dl\leto nasz~ ch rąk, wymk naszej 
ZlS WIęCeJ węg a nlZ deczlle pozdrowienia od Centralnej ;;ług~ją. dziś na l~ajw;,rżs.~e. uznanie ~ię w chwili, gdy. kOńcząC i nadr~bia- of.iarn~j pr!lcy. i walki, Strze~my jej 

wczo:ra; - a jutro więcej Rady Związkó',,, Zawodowych. I ,~aJwyz~z~ zauhnle l.'artl: l ~Z:ld?? Ją!! ~.vkon~wame PI.anu 3-1etmeg~. W.lę.C" Jak zle~lCY oka, prac!lJmy dla 
niż dziś! Wielki dzieli przeżywają. dziś gór- ~J~wątpll)Yle t~k. Zastu&:uJą l .~IOSIa- nykuJemy S!ę do pierwszego ,rOkU n~eJ Ile nam s:ł starczy, bądzmy czuJ-

Górnicy radzieccy we wspólza- nicy polscy. Dziell ten zrodziła his~o- dają to zaufanIe Rządu 1 Partu. Pl.anu 6-1et~llego. Pla~ G-Ietm !0!ll na kn.owanIa, podszepty, Ąrwers]e 
wodnictwie o przedterminowe wy- :ria. Historia, ' którą możnaby podzle- Czym więc tłumaczymy fakt, że ulorzymt skok naprzod. w rozwoJu I sabotaz ,,:rog!,' kla~o:vego l nasła-
konanie powojennej S-tatki stali- lić na dwa etapy. tylko g~rnic~' otrzymują swą Kart\,)? naszego Iłrz~mysłu, nasze] gO~I?odar- Dych. a,?,e~~ow I.m~e~lahs.ty.czn~ch: 
nowSikiej, pomnalŻajll, chwałę pra<lY Pierwszy - to walka kInsy robot- Dwie są tego przyczyny: In narodowe], sk?k w przy~zł~sc zna·' . WHl?aehsmy J!.lZ, l WCl'Z .wIdzlmy, 
górniczej i niOS'''. chlubnie sztandar niezej z burżuazja o władze, o oba- 1 Odb d P l 'k' ,. ną nam dokładrue, ho WIdZIaną w :.:e droga do SOCjalizmu me Jest usła-

." lenie jej panowan'ia To ta walka, r u owę r s 
I • Z rllll~, 1 Iiraju zwycięskiego socjalizmu - na różami, bo droga do socjalizmu 

przodującego oddziału klasy robot- która zna C7erwon~ Zaglębie, ~g ISzcdz opal' IS~klr l' mog lS~l\Y w Zwiazku Radzieckim. to w~lka klaaowa z wrogiem. nie 
niczej ZSRR, • .'~ . _ oprzec prze e ws:r,vs" 'un o węO'lel' - I" , dk h 

W dziej.e walki naszego narodu o Drugi - to walka lUZ po wyzwo- także budowa podstaw "OC 'aJ'z ~ \': Czego, towarzysze, trzeba ażeby prz(> HeraJącym \V sro -ac • to wresz-
I . k' h h t k - J l m~ v de walka z częśeiowvm J'eszcz6 za preed<terrnll10We wykonanie powo- emu naszego, raju pr~ez o a ers ą J.l:anie G.letnim, uprzemysłowienie dla realizacji Planu 6-letniego dać'. . - -

jennej 5-1atki, górnicy wpisali nie- Arn~ię Radziecką, wa~kn o ugmnto- kraju, budowa pełnego ustroju socja- krajowi, naszej gospodarce narodo- ~ofamem w .naszych własnych szere-
mało pełnych chwały kart. ,,'an:e władz~ ludowej, o odbudowę listyczncgo oprze się znowu przede '"ej, tyle węgla, ile będzie ona wy- ",ach" . ' 

Górnicy radcieccy, pracujący dla kraJU, o węglel dla odbudowy, o wy- wszystkim o we.giel bo wę«iel to magała'l Dla tego celu tworzyć trz3- Lecz na~:za klasa r~b?tmua poko-
swojego własnego państwa, to !Zna- dajność pracy. , podstawowy produkt dla wyt.warza- ba wszędzie brygady zespołowe w na, wszelkle~ trud~~Ś~I l l!u;e~zkody. 
czy - dla. samych siebie, W:Mnaga- Drugi etap, towarzysze, ma !'ow- nia wszystkieh innych produkt{;w górnictwie, podnosić na coraz wyższy pol,ona, bo Jest dZls.}ednoht~ I zw.ar· 
Ją. coraz energiczniej swą waJltę (ł nież swoją historię, historię sto3un- . poziom współzawodnictwo l)racy, no- t~, po!mna, bo ~Z1S ł1!a Jedl\~lJt!!. 
to, by d~ dać O;ioezyźnie więcej ku "'órników do Rzadu Polski T.Judo- 2 Dlatego, że zllwód górniczy to watorstwo i racjonalizatorstwo, wal- ZJednoczoną Parbę, z,V\ązaną WięZIą 
węgla nii wczoraj, a. jutro _ wię- weti stosunku Rządu Polski Ludo- szczególny zawód. Otacza go czyć o wykonywanie i przekraczanie id~ową z Wiel.ką Part!ą BoIszewik~w, 

. " d . - . d • 'k' senh.'ment i Ie!!'cnda pokoleń, wyro- \U1elk" Partlą LenlIla StalIna ceJ nlZ Z1S. we.1 o gorm -OWo • -" norm, podnosić wydajność pracy. ła-" .. -, 
Pracownicy przemysłu wę,gIowe- Z początJ..-u górnicy dawali węgiel, słyeh w nieckach węglowych. Górnik mać wszelkie zaskorupiałe formy, P~;tią, k.tórej przewod~i Józef Stalin, 

go Zv.ią2ku Rad!Zieckiego !pracują a Rząd nie mógł im dawać tyle, ile to jakby żołnierz frontowy, Różni go nawyki myślenia i poglądy, łamać je ~ od~ mIędzynarodowe) klasy !,obot-
wytrwale nad wykonanjem zadaxa, by chciał i ile się im należało. N a- od innych żołnierzy to, że dla niego inicjaŁywą oddolnlJ, nie narzucom! mcze]! (Długotrwałe oklaskl 
które postawił przed nimi nasl, stępnie gÓl'111eY dawali coraz więcej n ojnn nigdy się nie kończy, 'O'ojna znikąd, ale twórczl.l, rewolucyjną ini. w·szyscy ,rrają z miejsc sala 
Wódz ł Nauczyciel Towarzysz sta- węgla, a Rzad dawał coraz więcej z pJ'ZJrodą, ślep~ i okrutną, karzącą ('jatrwą najlepszFh, najbardziej skanduj3 Sta-lin), ho śmjało wzoru-
lin, a mianowicie nad 'Zwiększeniem górni.kom. Ale klasa }'obotn'ir:r,a z kla górnika surowo z.a każdy jl'go nie- świadumych górników. je się na doświadczeniach i wzotad\ 
wydobycia węgla w ciągu llajb!iż- f.y l.lciskanrj i wyzYl'kiwanej w opa.tnny kroIt, 7.a knżdą jego nie- kraju zwycięSkiego socjalizm,\ 
.szych trzech pil!!'iolatek do 500 mi- Poll'\ce lmp'it>lli>liyc~no-obsz<\1'ni('zei, o<;ll'ozność. Węgla było potrzebn, jest V~-<lsza kopalnla dala wzór, Pie.rw- Zwią~kll SocjalistycznYch. Republik 
!ittDÓW ton rocznie. "t:.hl Rię w Polsce Ludowej kla;;~ potrzeou i będ7.ie potrzeba. Węgiel ;.za wykonała plan. Dlatego pl'zccil:'t- Ha,l I kotzy.~ta z pomocy tego kraju, 

Z
.. pl'awującą. władzę, a R7.fJ<l Ludowy to jedna z pod~!a w budowy :'<ol:jnliz- na 7.lłl'obków 11 was byla wyższa, dla- po~o.na .. ~o w. walc~. ~auce. i ,Pracy 
yczvmy Wam nowych pow.,tar jlll;o Rząd wykonujący i.ę. mu i POSt.ęJlU, dobrobytu, kultury tego dz:ś z rąk Pre7:ydenta Pols~i r.osme .lej 1lOZlOin uswladom\('nta po­
sUkcesówww. alcel·~o~ ... ą.r?lęl;.1<t .. s.:roho~nic.z.ej .. . w~Cji!<z(.zęściama.pniCUją(.YCb.Lu.ilow.eJ wasza kOPlI;lma oh'zymuJe ~ltYl:zn(.g~, ~r~e~nie jej duch bojowy 

O Plan S-leżni lI~'1tenlll 1 ':' J~.l mtel'E'Sle. 1,ot~z g'or- Xa"i i{órnicy ,lowiedli, że sa pe.hli ,1Ilł J"'yz 'ze odznaczeme - ,.Sztandar l w~la z".Y~lę"b,a. • • 

G
, . 'I!CY sbl'alt 81e W\'l;OllVW<tC t pl'ze- świadomej woli dar- luajo\\'i t):le wę- Pracy". NH~('b zYJe nasz sławny gornJczy 
ormc:y polscy, !po pomyślnym iu;~zać' plany, ~ R~ąd "tau'al się ,-,pra ~)a, ile bf-d:.o:ie trzeha. D1r.tego idą. .Jesti!'gmy, towarzysze, cała brać stan! 

.vyk~mamu ?Y:fnu 3-1etn.t~go, prZY-jwiedJiwip, na. ile go stać było przy i I)ójd~ do zawodu górniczego naj- górnicza. wraz z całą klasą robotni- Niech żyje Polska Ludowa f jej 
S~ą~lą za m,e:sląC d.o TOZWląz.am<ł ~o (,dbudowic Polsld, wynagradzać gÓl'- lepsi lu,lzie klasy I'obotniczej, mas czą szczęśliwi. że dożyliśmy cza- braterski sojusz ze Związkiem Ra-
weg~ zna~Z?1e Większego. zadama, l1ików. pmcuj~cych. by spełnić sl'I'ój obowią- sów, Jdedy w Polsce naszej, Ludo- dzieckim! 
~ l~la.nowlcl~ - wykona.ma. planu Aż przyszła Kal·ta Górnicza. Co to lek, "by zyskać chwałę zawoau gór- wej Polsce, nagradza się pracę naj- I Niech żyje PrezYdent Polski. To-
d- m ,ego, p ,afu rozwOJu J odbu- je~t Karta Górnicza? Karb Górni- niczego. wyższymi orderami najwyższymi t y- warzysz Bolesraw Bierut! 

owy przemys u węglowego. (:z;' to: ·1) wyraz ~aiwyższego uzna- . 
Naj:ważnje.iszYl!1 wydarzeuiem w I nia Partii i naszego ' Rz~~!luLudowe- , U . - li. k d . k-

Ipol~klm. p~.z~mysle węglowym i w ~go ~la czołowego oddziału klasy ,ro- roczysta InauguracJa ro~u a a emfC lego 
zyC1U go!:n:kow,są uchwały ~ąil,u Ihotniczei, dla Jlolskkh górn)ków i 2) S!1'ł k·· Ak d •• L k k··· I W ,. k '· 
o 'przywIle~ach l ulgach d~ ~o),Dl-lwyraz Ilajw~' ższe~o ZRllfaltia do gó)'- ąs leJ ~ a emil e ars leI Im..J. 8ryns lego 
:r:~;~!nS;~!k::~et~~:g~a~l::~c:~: I~!~:j~<d:/~~l~~; ~~~~~~~:i; ~;;~' p;!~ W o~ecnos"clll Prezydenta RP Doleslawa Sieru' ta 
zwOJU l · odbudGwy przemYSłu wę- cUląeych 1 Pol51\1 Ludowe] w llIel"t- U II I !ł 
g'lowego. wym murszlI do s o.cjalizlllu, . 

Idą wagę zarówno dla dalszego 1'0- l'otniczej, nasi sławni. hutnicy, me- odbyła &ię w Zabrzu podniosła uro- dwika Waryńskiego w Rokitnicy, I nie !'Zesz!! studentów i przybyli go-
Dokumenty te posiadają niezwy- Czy inne oddziały naszej klasy ro- ZABRZE (PAP) - "IY dniu 4 bm'j Śląskiej Akademii Lekarskiej im. Lu- ! ~alę Domu Hutnika wypełniły szezel-

zwoju wydobycia węgla, jak i dla talowcy, włókniarze, chemicy, budo- czystość inauguracji roku szkolnego iYielką, odś\\iętnie przystrojoną Iście. 

~, __ N_a_u_k_a_' _S_t_a_Ii_n_a __ ' o_P_, a_r_ti_i --! 

n. 
prezydentach, niewątpliwie gro- J, Stalin _ "O odch"leniu 
tesko'wa, ma przecież głębszy J 

by kolosalne wzm1)cnienie żywio­
łów kapi,talistycznych w naszym 
kraju. A co oznacza wzmocnie­
nil' żywiołów kapitalistycznych w 
naszym kraju? Oznacza osłabie­
nie dyktatury proletariatu i spo­
tęgowanie szans przywrócenia ka 
pitaliznm. A więc zwycięstwo od 
chylenia prawicowego w naszej 
l>artii oznaczałohy dojrzewanie 
warunl,ów, niezbędnyc]) dla przy 
wrócenia kapitalizmu w naszym 
kraju". 

trzeba Ton.yijać w niej czujIlOŚĆ, nie "Należy umać za pewnik - pisze 
na.lCŹy jej usypiać, lecz trzeba . ut.r'ly towarzysz Stalin - źe im wyższy 
mywać ją w sta,niepogotGwia bo- jest PGdmn l)olityczny i uświado­
jowl1'go. uie na,leży jej rO'zbrajać. micnie marksistowsko _ leninow­
lecz trzeba ją uzbrajać, nie de:mobi-

Ciszę oczekiwania przerywa burza. 
cklasków, gdy wśród szpaleru, utwo­
rzonego przez studentów i· pielęgniar­
ki, pojawia się Prezydent Rzeczypo­
spolitej BOLESŁAW BIERUT, 
w otoczeniu premiera JóZEF A CY­
RA1~KIEWICZA, ministra zdrowia 
dr. TADEUSZA MICHEJDY, pxze­
wodniczącego CRZZ A. ZA W ADZ­
KIEGO. 

sens i znaczenie, Panama jest prawicowym w WKP(b)". 
państewkiem małym, gospodar- Z przemqwienia na Plenum KC 
czo słabym, kulturalnie zacofa- WKP(b) w kwietniu 1929 r. (Za-
nym. Na swoje raczej rueszczę- gadnienia leninizmu, wyd. ,Książ 
śCie, niż szczęście, leży w "ne· ka" 1947 r. str. 202 - 246). 
wralgicznej" strefie Ameryki i Są to dwa przemówienia. w któ 
ze względu na kanał panamski 
jest przedmiotem szczególnych rych Towarzysz Stalin charaktery 
"zainteresowań" ze strony impe- zuje źródła prawicowego odchy-
rialistów i militarystów USA. lenia w rpartii. 
Toteż - ekonomicznie Panama "Odchylenie prawicowe w ko-
siedzi w kieszeni jankesów, któ- muniźmie w warunkach kapitaJiz 
rzy ponadto utrzymują na tere- mu Olmacza tendellcję, skłonność 
nie tego kraju liczne własne ba- pewnej części komunistów, wpraw 
zy morskie i lotnicze. dzie nieskrystalizowaną i bodaj 

Od dawna wiadomo. że męlna jeszcze nieuświadomioOną, lecz mi 
woda jest warunkiem sprzyjają- m(l wszystko istniejącą skłonnQść 
cym dla połowu. Mącenie atmo- od' 
sfery politycznej, np. przez stwa do ejśc1a od rewolucyjnej linii 
rzanie jednoczesnego "funkcjo- marksizmu w kierunku socjał-de 
nawania" trzech prezydentów, mokracji«. . 
sprzyja, oczywiście, wszelkim "Odchylenie prawicowe w ko-
"operacjom" imperialistów na muniźnlie w warunkach rozwoju 
terenie Panamy, umożliwia im radziecldego, gdzie kapitalizm jest 
nieskrępowaną i wszechscronną już obalony, lecz rdzie nie zostały 
eksploatację kraju. jeszcze wyrwane jego korzenie, 

Rywalizacja trzech prezyden- oznacza tendencję, skłonność pew 
t6w, wytwarzająca niesłychany nej części komunistów, wprawdzie 
chaos. w stosunkach państwo-
wych, jest wodą na młyn pół- nit' skrystalizowaną i bodaj jesz-
nocnych "opiekunów" Panamy. CZI" nieuświadomi<oną, lecz mimo 
Nie trudno odgadnąć, kto odsu- wszystko istniejącą skłonność do 
nął stawidła, by ta mętna, gwał- .odejścia rd generalnej linii naszej 
townie rwąca woda popłynęła partii ku iceologii burżuazyjnej". 
we "wła.ściwym" kierunku. "Zwycięstwo odcbylenia prawi '-_---------..;B., .;D;;·_..:~LCO'!~gO=1"f,_!ll'~~~j p~iioznac.z~ło-_ 

J. Stalin - Referat sprawozdaw­
czy na xvn Zjeździe partii o dzia­
lalności KC WliP(b) :!6 siyt'znia 
1934 r. (Zagadnienia leninbmu. wyd, 
.,Ksią.żka" 1947 r. str. 431-450). 

W referacie sprawozdawczym o 
pru::y WKP(b) towarq:;z S4.a.li,'1 
podsumowaJ' wyniki h'~toryc:'?:'I1ych 
zwycięstw partii. zwyciGs:w sOC~'l­
lizmu ',v ZSRR. 

'Mimo. że zwyc:ężyła generaln<J 
linia partii, że zwyciężyła polit:;'ka 
uprz2mys!ow:enia kraju, polityka 
powszec·hn.ej kolektyw:7..uc,ii 1'0 •• ':­
ctwa i na jej fali likwIdacja ku ­
łactwa jako kk5~!', (owarzysz Stalin 
ostrzegał 7f' walka bynajmniej In,' 
jest jeszcze zakoiicwm:. Choc(',i. 
wrogm.'\...;ie zostali rozgromieni. ~ec7.. 
re51.lki ich ideo::>gii żyją i n ieraz 
dają znać o· sobie. Stalin pod;,resli·ł 
ze szczególną ,."łą konieczność 
wzmożenia w tych wanulkach cz.uj­
:4 o,śc.i partii: 

.,Nie lta-Ieb USJ)akaJać ua.rtii. lecz 

Iiz,ować, lecz u1.rzymywać ją w sta- skie pracowników jakiejkolwiek 
nie mobilizaCji w celu urzeczywi- dziedziny pracy pa.ństwowej i par­
stnienia drugiej pięciolatld". tyjnej. bm wyższy jest poziom sa-

Towarzysz Stalin specjalną uwa- mej pracy. tym bardziej jest ona 
gę poświęca zagadnieniom kiero'.v- owocna, tym większe są Wyniki 
n,ictwa organizacyjnego. pracy i, przeciwnie - im niższy 

.. Gdy .już dana jet>t słuszna linia jest poziwn polityczny i .uświadn­
- mówi towarzysz Stalin - ,dy mienie marksistowsko· leninow­
już dane jest słuszne rozwiązanie l !lkie pracowników. tym moillwsze 
zagwnKnia, powod~enie sp..rawy jest fiasko i niepowodzenie ich w 
zależy od pracy &rganizacyjnej. (Id pracy, tym możliwsze jest wyjało­
organizacji walki o wcielenie w ży- wienie i przerodzenie sie sam:vch 
cle linij ~a~·tii, (u} w~aśchvego tl?- I pracowników w ogranic~DYCh, ~a­
boru ludZI, od kontrll'h wykonanIa lostltowych praktyków, tym możliw 
uclnv~ł organó~: kierowniczych. \V I sze je.st icb zwyrodnIenie. Można 
przecIwnym ra.2.1e powstaje ryzyko. z całą, pewnO'ścią powiedzieć, że 
że słu.;;zua linia I):lriii i słuszne I gdybyśmy zdołali wychować pod 
uchwały mogą. być powaillie n:u;,a- I' względem ideo.logicznym nasze im­
żo·ne na szwank. Co więcej: gdy już dry ze wszystkiĆh dziedzin pracy i 
dana ,jest słu.szn&. linia JloBt.:,:ózua, / potra.fili ta.k Je zahartować poo 
1;I'3.ca ,orga,llIzaeyjna. decydUJe o , względem polltyczll.;jim, by mogły 
wszyst.ktm, również i o losie samej I się one swobodnie orientować w sy­
~il1ii I)O~It?,C'l;nej - o. j~j realizacji I tuacii. wewll~tl'Zllej i międZYila.l'~.: 
ulho o JeJ ballkruct"'It' . dowe.), gllybysl11Y zdoła.li uczynIc 

* .;., * . z nich caH.uwicie dojrzałYCh mar!.-

Po powitaniu dostojnych gości 
przez rektora Akademii, prof. Nowa­
kowskiego, i przedstawiciela młodzie­
~'y akademiekie!, studenta Grausego. 
zakończauym gorącymi okrzykami na 
cześć Prezydenta RP, wśród gorących 
owacji na trybunie stanął w trady­
cyjnym stroju górnika przodownik 
pracy kl)palni "Pstrowski" - Julian 
Wójcik, w prostych słowach mówiąc 
o ścisłym zespoleniu klasy robotni­
czej ze studiującą młodzieżą. 

Obszerne sprawozdanie o osiągnię­
ciach polskiej służby zdrowia złożył 
Prezydentowi RP minister zdrowia 
dl' Michejda. 

Po przem6wieniu ministra zdro­
wia, gay na trybunę wszedł Prezy­
dent RP Bole3ław Bierut, entuzjazm 
zgromadzonej młodzieży osiągną.ł naj 
większe nasilenie. Studenci stojąc, 

wśród żywiołowych oklasków, wzno. 
~ili okrzyki na cześć Dostojn3go Go. 
ścia . 

, J. Stalin - n~f/)~at gpr~~'ozd2,~V-! sistó~' - le~lnowcuw. . umiejącyeh 
czy na XVHI Zjezdzle Pal·tlI o dZ/a- rQZwląl\YWac bC2i l)owazI!.ych blę- (Przemówienie Prezydenta RP po-
lalnuś{'i !{C. W.KP(b) ~O marca :9391 dów spra:wy, doty~;;;ą~e _ kierowni- dajemy na sb'. l-ej). 
r, (~21g~dnHJl1Ia l".l1ln iZ,lD U , wyll.· ctwa kraJ-ll - to mleilo3'smy wszyst " . . 
"Kslązj,a" 1947 r, ~tr. 543), I kie dane po temu, aby uważać. żc . Po P1zel1?oWlemu Prezydent Biel'ut 
. W swym. ~eferac!e towarzysz Sta- dziewięć dziesi~tych wszystkich na- I członkowie Rządu złożyli swe pod­

lm l?"dkreshl ogromną wagę i zna-j szych zagadnieil zostało rO'lwiąza- pisy w księdze pamiątkowej 
czeme propagandy partyjnej i wy- nych. Ro.związać zaś to zadanie bez- • • 
chowal?-ia marksis~o~v~~o ~. leni- s~rzecznie mof.e~y, P?siadamy. bO-l' Uroczystość ~akonczon() ftdegra­
nows~uego praoowl1ikow ~ar.atu wIem \vszystkle srOOki i moźl1wo- mem Hymnu Pallstwowego i Hymn 
~ty~!'..egc, . . _ścL niezbędne do jego roz,~illiZa~a'~. Młodzi#'y" 
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LEW OSZANIN 
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POROZUMIEN'IA i PO'KOJU 
Obrady Kongresu Intelektualistów Niemieckich w Berlinie 

IBAL~~iRSZALKU 
STALINIE 

(Od własnego korespondenta "Głosu") związać się z wsią i z otoczeniem I ich rozwiązywaniu, zależy w dużym 
fabrycznym, aby tam znaleźć niewy- stopniu nasz rozwój i przyszłe nasze 
czerpane źródło dla swojej twór<.zo- r,lanowisko w narodzie niemieckim, 
ści. powiedzinł Gysi. Inteligencja niemiec 

(PIEŚN) 
BERLIN - w grudniu 

Ubiegły tydzień upłynął w Berlinie w atmosferze zjazdu intelek­
tualistów. Wybitni postępowi pisarze, uczeni o głośnycb nazwiskach, 
zasłużeni artyści i działacze kulturalni przybyli z całych Niemi~c 
na doroczny kongres "Kulturbundu", aby wobec licznych gości 
z zagranicy ndowodnić, że kul tura niemiecka, ta, która wydała 
Goethego l Beethovena, a którą tak brutalnie dławili barbarzyńcy 
Hltlera, nie wygasła, lecz powstaje na nowo, że jest nIepodzielna 
ł że gorąco pragnie służyć sprawie pokoju i porozumienia między 
narodami. 

Polityka i plan 
kulturalny 

ka musi o wiele bardziej skupić swo­
ją uwagę na wielkich politycznych 
i kulturalnych celach naszych cza­
sów; obecnie nie chodzi już tylko o 
wyzwolenie się z faszystowskich resz 
tek hitlerowskiej ideologii. ale o 
przezwyciężenie sposobu myślenia z 
lat 1945 - 1946". 

Nad polem walki mgła rzednieje 
I gdzieś w opłotkach pieje ku.:-. 
A czterej młodzi pr:tyjaciele 
W okopach wiodą cichy spór. 

Z prawdziwą przyjemnością przy­
glądałem się w owe dni ludziom, zgro 
madzonym na uroczystym otwarciu 
Kongresu w Teatrze Niemieckim, 
uważnie słuchałem przemówień, 

zwłaszcza przemówień niemieckich, 
aby móc z zadowoleniem stwierdzić, 

że coraz bardziej zbliżają się ku so· 
bie drogi intelektualistów niemiec­
kjcl, oraz twórczej, postępowej inte­
ligencji krajów Europy, drogi, wio­
dące do wspólnego celu, który zwięź­
le określił Arnold Zweig: .. Zeby już 
nigdy więcej nie było wojnyl" 

Duch porozumienia 
i pokoju 

już na zawsze, na drogę pokoju, dro­
gę, biegnącą wzdłuż brzegów Odry­
Nysy. 

N owe, inne Niemcy 

W czasie obrad Kongresu mówiło 
się wiele o "polityce kulturalnej" 
młodej republiki niemieckiej i roli, 
jaką w niej zająć i pdegrać powinna 
niemiecka inteligencja, Crotewohl, 
jako przedstawiciel rządu, zapowie­
dział ogłoszenie "planu kulturalnego, 
który stworzy szerokie podstawy dla 
podniesienia stopy kulturalnej szero­
kich mas niemieckiej ludności, Klaus 
Cysi, generalny sekretarz Kulturbun­
du ze swej strony przedstawił, co po 
winna zdziałać inteligencja niemiec­
ka na terenie państwa, które zapew­
nić jej pragnie tak daleko idącą opie 
kę, "Od aktywności naszych intelek­
tualistów, od szybkości, z jaką przy­
swoją sobie swoje nowe zadania, a 
również i od energii, jaką okażą przy 

I dalej: "Musimy odejść od lema­
tów dnia wczorajszego, nie tkwić du­
chowo w przeszłości. ale z realnym 
optymizmem spogląda~ w przyszłość, 

Demokratyczny rozwój Niemieckiej 
Republiki będzie postępował coraz 
szybciej i w tym historycznym mar­
szu niemiecka inteligencja nie może 
pozostać o krok w tyle", 

Słowa Klausa Cysi przyciągnęły 

uwagę delegatów - nie tylko nie· 
mieckich, 

leopold Marschak 

Rzekł pierw~zy: "Patrzcie, świta w dali, 
Już wkrótce zagrzmi armat głos. 
A w Kremlu nasz Marszałek Stalin 
Nad mapą czuwa, pełen :rosk". 

A drugi na to: "Z niezłej stali 
Wykuwa Ural naszą broń. 
Podobno Sam Marszałek Stalin 
Do pracy tej przykłada dłoń". 

"Dojrzewa zboże .•. " - w szczel'ej trosce 
Cichutko westchnął trzeci z nich. / 
"N a pewno w mej dalekiej wiosce 
Marszałek nasz dogląda żniw". 

Wschód słońca niby błysk rakiety 
Oświetlił widok szarych pól. 

Mocne są już te Niemcy: i ducho­
wo i liczebnie, Kiedy Herbert Warn­
ke, przewodniczący FDCB - Wolo 
nych Niemieckich Związków Zawo­
dowych witał Kongres w ImIeniu 
5 milionów członków potężnej orga­
nizacji pracowniczej, podkreślając 

koniecznoś~ i doniosłość sojuszu mię 
dzy niemiecką klasą robotniczą a in­
teligencją, to rozumiało się, że mi­
liony prostych ludzi, reprezentowa­
nych przez Warnkego - podztelają 

myśli, !poglądy i wielkie pokojowe 
idee, szerzone przerz: przodowników 
postępowej twórczości nowych Nie­
miec. 

, ................................................................................................... . Z okrzykiem: "Naprzód! Na bagnety!" 
Do boju szedł za pułkiem pułk. 

Wielka jest rola niemieckieJ inte­
ligencji i stoją przed nią doniosłe za 
dania: premier Crotewohl, przema­
wiając na Kongresie oświadczył, że 

jednym z najszlachetniejszych zadań 
"Kulturbundu" i jego członków bę­

dzie uchronienie Niemiec, a przede 
wszystkim ich młodzieży od nowej, 
jeszcze okropniejszej katastrofy, 
przygotowywanej w mrokach spisku 
przeciwko ludzkości, przez pogrobow 
ców hitleryzmu oraz ich zbrojnych w 

u naszych 
1 P AZDZlERNIKA - SWIĘTEM 

NARODOWYM CHIRSKIEJ 
REPUBLIKI LUDOWEJ 

Centralna Ludowa Rada ' Rządo­
wa oznajmiła, Że dzień l paździer­
nika uważany jest za dzień prokla­
mowania Chińskiej Republih.; Lu­
dowej, 

Wniosek o uznanie dnia 1 paź­
dziernika, jako święta narodowego, 
przedłożony był preez Ludowo­
Polityczną Rada Konsultatywną do 
za;l;wierdrz:enia Centralnej Ludowej 
Radzie Rządowej. 

kapitały popleczników, Dlil wypeł- , NOWY SUKCES 
nienia tego zadania, Związek Kultu- WĘGIERSKICH KOLF;JARZY 
ralnego Odrodzenia Niemiec musi po Ponad p6l miliona :forintów za-
siadać siłę: znajdzie ją wtedy, jeśli osz~ędzil1 w ~iągu 2 i pó~ n:iesięcy 
stanie we wspólnym szerokim frc.n- kole?arze, węgIerscy rea~zuJąc ~o-

, '" ,bowląz:arua o IProwadzemu pOCJą-
cle właśme z klasą robotmczą, JeślJ I gów towarowych rz: bdunkiem nie 
uczeni I lekarze, pisarze, inżyniero- mniej, nirż 2,000 ton, 
wie i artyści, z całym zapałem staną Organizatorem tego ruchu był 
obok robotników do odbudowy życia maszynista Cegesz Lajosz, który, 

, wzorujac się na pr-L-ykladrt.ie kole-

przyjaciół 
olbrzymie sumy równoznacene 2 
przejazdem 600-700 pociągów to­
warowych z ładunkiem 1.000 ton 
każdy, Wspaniale sukcesy w rllchu 
"dwóch tysięczników" osiągają ma- \ 
szynioŚci Janosz Tot, JanoSlZ Weresz 
i Levi Andrasz, 

Wtem żołnierz czwarty, już z oddali, 
w bitewnym zgiełku, w buku bomb, 
Zawołał: "Patrzcie, z nami Stalin. 
Na samym przedzie - oto on". 

Przełożył 

Leon Pasternak. 

Wiejskie zes~oły ś,":ietli~owe q Ó r . 
z terenu wOlew- łodzklego 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Pl-erwsze dwa ml-el-sea na Og~l.no~r,!jo~ym Fc::stiw?lu 
Sztukl l Plesnl Radzlecklch 

Eliminacje wojewódzkie wiej­
skich zespołów świetlicowych wy 
łoniły trzy najlepsze zespoły na 
Krajowy Festiwal Pieśni i Sztuki 
Radzieckiej. Festiwal ten odbył 
się przed paru dniami w Warsza­
w ie przy udziale zespołów wiej­
skich z całej Polski. 

szechnej, znajduje się pod opie­
ką robotników fabryki moszczenic 
kiej. Dzieci, wchodzące w skład 
zespołu, to synowie i córki mało­
rolnych chłopów oraz robotników, 
zatrudnionych w tutejszych zakła 
dach przemysłowych, 

Zwycięski zespół został zorgani 

no z życiem zespołu, Po lekcjach 
szkolnych, w godzinach popołud­
niowych, odbywa się wspólne odra 
bianie zadań, a następnie próby 
chóru i kapeli. W pracy nad dal 
szym rozwojem świetlicy dziecię­
cej pomagają ob. Justynie nauczy 
cielki: ob. ob, Janek i Zymer. 

Zresztą nie tylko wygłaszane na 
Kongresie przemówienia owiane były 
duchem porozumienia i pokoju. Rów­
nIeż l w bezpośrednich zetknięciach, 
we wzajemnych powitaniach i wymia 
nJe zdań dawało się odczuć, że 700 
intelektualistów niemieckich zebrało 

się w Berlinie nie po to, aby biadać 
nad tym, co ich dzieli, ale, by wzmac 
niać i rozszerzać to wszystko, co ich 
łączy, teraz i na przyszłość, w kraju 
i poza jego granicami. Serdeczne po­
witanie, zgotowane delegacjI pol­
skiej, nie było na pewno aktem zwy­
czajowej uprzejmOŚCi gospodarzy wo 
bec gości, Nie było ono także tylko 
odwzajemnieniem się za przyjęcie, 

zgotowane pisarzom niemieckim pod. 
czas ~h bytności w Warszawie: w 
rozmowach, które prowadzono, w 
skupieniu., z którym sluchano refera­
tów ł przemówień polskich, a wresz­
cie ł w wielokrotnym podnoszeniu w 
cza,sie dyskusji zasług oraz osiągnięć 
Polski powojennej, mać było chęć 
up,~wnienia , narodu polskiego, że są 

jednak "inne Niemcy", światle, po­
stępowe 1 demokratyczne, Niemcy, 
które głęboko zakopały w ziemIE: wy 
dobyty pmez: hitlerowskich barba­
rzyńców topór wojenny 1 wkroczyły, 

nie tylko mate~lalnego, lecz 1 ducho- jarzy radeieckich, prowadził składy 
wego, Oklaskiwano gorąco nestora JPOciągów towarowych z ładun­
pisarzy postępowych, Duńczyka Mar- kiem powyżej 2,000 ton, W okresie 
tina Andersena Nexo, kiedy powie- 2, i pół miesi~r maszyniści, w,ę-
dział, że intel ktual'ś I p w'nni glerscy przewlezlt 2 , ~84 poclągow 

e I c ~ I towarowych rz: ladunklem przekra-
wyjść poza ramy swych gabmetów czajacym ·ustalone normy o 642 to­
pracy, że muszą oni jeszcze ściślej ny, Tym samym zaoszClLędzili oni 

Z naszego województwa wyje zowany w 1945 roku, Nauczyciel 
chał do stolicy dziecięcy zespół Jan Justyna, opiekun zespolu i kie Chór z Burzenina, który zdo­
chóralny z orkiestrą ze wsi Mosz rownik artystyczny całym sercem był zaszczytne drugie miejsce, zor 
czenica (powiat piotrkowski), chór poświęcił się pracy nad nim. Wa- ganizowany został -przy świetlicy 
świetlicy z Burzenina, (powiat sie runki, w jakich rozwijała się świe Związku Samopomocy Chło-pskiej. 
radzki) oraz zespół świetlicy Giro tliea dziecięca nie były łatwe. Osada Burzenin jest bardzo bied­
nazjum Pedagogicznego, do któ- ~i~ p,osiad~no ?dpo,wledniej s~l~ na, choćby tylko z tego względu, 
rego uczęszczają wyłączn~e syn 0- sWlethcowe] am salL teatralne] 1. iż mieści się na terenach byłego 

. ł . k' b'bl' t k' t . Br k· , , wie chłopów, z pOWlału OWlC Je- l lO ecz l reper,uaroweł', .a I polIgonu w pow, sieradzkim" moc 

d •• go kontaktu z poradmą dla Wle]SkICh I' , , , Z I e • e' l' ś 'tl'cow h w pl'e"w no ZnIszczonych w czaSIe dZlałan ., Walka o pierwszeństwo była zespo ow WIe I yc, a L , h I t ' , ,. d - • d zacięta. Każdy z zespołów usilnie szym rzędzie brak instrumentów wOJ,ennyc : ,s ~eJąC'Ja ,~uz o 
"(;oś taUl • • lUZ • 

Sl~ 

ale Dl• e W~Z"~ C" o ~"ID wIe z1;łI « dążył do wykazania swej przewa- muzycznych, dawały się mocno od dwoch lat sWJethca rozw1Jała swe 
~ eY ~., I, eY --t gi w lepszym opracowaniu reper- czuwać, A jednak trudności te prace w bardzo trudnych warun-

B k . t . t d· • . II" PZPB N 6 tuaru, a tym samym do zajęcia udało się szczęśliwie pokonać. Ze kach. Lecz mimo to zespół liczy ra szerszego zala eresowa Dla u ru Dla pracę sWle ICy r czołowego miejsca, Lecz wytężo społem zaopiekowała się fabryka, obecn:e już 41 osób, a szerszy 0-

. na i ofiarna praca wielu tygodni Część instrumentów zakupili ze gól miejscowych chłopów i kobiet 
Przez długi czas powszechnie oma-I I to wszystko. A napewno zatrudnio- dzanie wystaw, jeśl~ mało kto Je, ł P' sk~adek rodzice, resztę z,aś sam ze wI'eJ'skl'ch coraz bardzl'eJ' I'ntere-
. b l k PZPB N 6 b ł ne tu kobiety interesuJ'a równieio in zwiedza, nie pomoze biblioteka o n :e posz a na marne. omlmo . , 

1'!lanł o llCZ Ił w r y a " - 'l . kk"'ł społ ,z własnych doc]1odow. W ten su]'e Sl'ę s'wI'etll'cą l' J'eJ' dZl'ałalnoś-' . l' W' . ł ł ne sprawy NIe tylko sprawy kro 1.500 książkach, gdy mało kto te SI ne] on urencJI zespo moszcze _ sprawa SWIet ICy. CiąŻ Się S ysza o, . . - - sposob powstał chor oraz kapela " 
JU książki czyta. nicki zajął pierwsze miejsce, dru- Clą 

ż~ ~wietlica "is:nieje, właś~iwide ,,~i~ Związek Młodzieży Polskiej przy- Dopóki organizacje masowe nie gą lokatę zdobył chór świetlicy z dziecięca, licząca 65 uczestników, Ż ł ' 'tr kt're tak 
wla O~,? po:o , z,: "n:e war o, o n~eJ pomina sobie o istnieniu świetlicy zdołają szerzej zainteresować robot- Burzenina, zespół zaś z powiatu na których czele stanął 16-letni dy espo Y SWle Icowe, - o 
~hod,zlc, ze "mc SIę tam me dZI~- dopiero wtedy, gdy potrzebuje lokalu n!ków ,pr[.cą świetl~cy, dopók~ ~'obot- łowickiego zajął 4-te miejsce. A rygent, Edzio Bieńkowski. Ten wy dzielnie się spisały na Festiwalu 
Je" Itp. na zebranie, a w organizowaniu róż- mCJ<: me b~dą. br~h. gr?madnIeJsz~go więc ~ukces nie lada. bitnie uzdolniony chłopiec kształ nie tylko otrzymają nagrody, lecz 

Ostatnio sytuacja uległa znacznej nych }mJ?rez nie bierze ~dział~, . udZIału w zycm sWlethcy - dopoty I ," " ci się obecnie w Ludowym Insty- zostaną otoczone stałą opieką 
poprawie. Na czele świetlicy stanał W :aklc~ warunk~ch me 1l10zn~ ~Ię nie spełni ona i nie może spełnić I Zespoł dZIeclęcego choru l or- tucie Muzycznym w Łodzi, przez ZSCH. Najzdolniejsi człon-

.. , ' , • spodzlewac pomyslnych wymkow swych rozległych i doniosłych zadań. kiestry z Moszczenicy, zorganizo ... 
n,owy kJ~rOWnlk, aktyw sWletl:cowy pracy świetlicy. Nie pomoże urzą- JeI. wany przy tamtejszej szkole pow- Dzieci związane są bardzo moc kawie zespołów wysłani będą na 
~ę powl~szyŁ Pny wyddn~ p~ ~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ spe~alfte kurny arly~yczno-świ& 
nlocy organizacji partyjnej, kierow- O 1 ' K t G'" J'l S -~ . l t . t' r:: l t ' 't ' szty::::ar, Wl'ncenty Kuklok z SI"~- tlI' co we, DZJ'ęl~I' temu praca s'wie g oszeme ar Y ormczeJ o an Ż ..... CIO e nI zos a.nle wy- l) a pracy w gormc wie - prze- ~ ~ • 
I:ik 'o zdołał świetlicę wyrwać z bło- z dumą i radością zostało powi- grana. cież to dotyczy więcej, niż poło- mian..lwic nadaje nie tylko tlic wiejskich jeszcze bardziej się 
giego stanu dotychczasowej bezczyn- tan e pI'zez go'l'nl'czy , śląsk, Przed Plan 6-1etnl' to ogromnie waż- wy wszystkich górników, to ozna- znaczne korzyści zarobkowe, za- .', s 'l i 'SkUPI' ać si~ 
ności i stworzyć nową, naprawdę - rOZWinle, Je zcze SI n e] .. 

białymi' afiszami rozlepionymi w kie i trudne zadanie zwiększen:a cza dla załóg pracuJ'ących pod zie- bezpiecza starość i podwyższa " d' u, s'\";etll·cach kulturalno świetlicową atmosferę. W przecią!!'u - - uę Zle >V .v. -
~ kopalniach, zatrzymuJ'ą się grupki "mdobycia o 36 procent, przy rów- mią premie kwartalne w wysoko- okres urlopowy, ale - jest ona " t .. . kl-ótkiego czasu urządził on kilka'J d" oswla owe zycie WSI. - ludzi, którzy czytają, czytają,.. noczesnym wzroście wydajności ści 20 procent. również bodźcem po mecaJącym 

wystaw, stworzył lO-osobowy balet W południe większość górni- o 35 procent. Pomoc Rządu, po- Ale poprawa warunków mate- ambicję, którą górnik posiada 
mieszany, powołał do życia kółko dy- k' ł' , t "h' t t k ' k k t 'l h t t lk 'd l' '" ,vI'elkl'm stopnl·u. Jest ona do-.. ow zna a JllZ resc IS oryczueg:> moc a Jasno s on re yzowana na nyc o y'o Je en z roz ICZ- " 
skus"J'ne słuchaczy Wszechnicy Ra- d k t l t 'l ' , , K' G' . , ł t" h 'l "' t h wodem ł·.'a,"dzl·,"ego uznanl'a dla J o umen u, a e ym pl meJ Jesz- warcie ormczeJ, u a '1'1'1 gor- nyc przywI eJow o rzymanyc.. ,., " 
diowej, początkowy kurs nauki czy- , . dotychczasowej pracy górnika, 
tania i pisania, kurs języka rosyj- cze raz zapoznaw~no tSł lę z nim, ••••• : ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• , a go'rnl'k uml'e to należycie oce-komentowano, cos Ulnaczono .•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• _ •• 
skiego, lO-osobową orkiestrę itp. Każdy szukał jakiegoś punktu:! :5 nić. 
Zdawało by się w:ęc, że wszystko specjalnie dlań ważnego, każdy:: :: Górnicy cieszą się, że dzięki 

znalazło się 'v najlepszym porządku, chciał się upewnić czy aby na-:: D N J[ D U ~ -...r :: nowym przepisom zwiększy się 
Przypatrzmy się jednak bliżej pewno,.. Stary rębacz z kopalni:1 ~ .IL .. II wydajność pracy, że nikt lel,ko-
i sprawdźmy, w jakim stopniu pra- "Eminencja", Wiktor Kiełkowski,:1 :1 myślnie nie będzie opuszczał 
cownicy "Bawełnianej Szó3tki" ko- nie może jeszcze zrozumieć: "Jak- l: J[ R. A D ~ k <C I II dniówki, bo to pozbawi go kwar-
rzystają. z owoców pracy aktywu to będę jeszcze pracował i będę l: '-\.JI 8 II talnej premii. 
świetlicowego. W bal'dzo znikomym brał emeryturę.,·" - kręci głową :1 :: Wielkie wrażenie sprawiła l'OW-

- niestety! Nie wszyscy widać jesz- Ib' Pdy~a się, czy aby na pewno tak 55 li nież wśród górników uchwała rz~-
cze wiedzą, jakie pożą.dane zmiany ę zle. .,. :-................................................................... -1. dowa o ŚTodkach zabezpieczaj~cych 
nastąpiły w świetlicy i w jak rozleg- Wprost z dołu Idą gornlcy na ~..................................................................... wykonanie planu, uchwała, będą-
łym stopniu można z niej korzystać. zebranie: górnicy z kopalni "Ka- ca jakgdyby rozszerzeniem i uzu-
I nie należy się wcale dziwić, że ro- towice", z kopalń: "Knurów", nilwm ich ciężkie zadania, a jedno prz~z nasze górnictwo. Bardzo pełnieniem Karty. 
botnik o tym nie wie. Trzeba go po- "Barba~a,-Wyzwolel1ie", "Stiemia- cześnie przyczyni się do znacznej ~\'azna jest strona moraJM, Dzięki trosce Rządu praca :rór-
'd" , t a' a h " nowice", "Wieczorek", poprawy ich warunków material- górniczy honor. Pstrowski, Zie- ~ wla omlC, zam eresow c, z c ęClC, . nika staJ'e się lżeJ'sza, zamia3t 

a pod tym względem organ Prasowy Dobra nowina szybko się roz- nYch. liński, Apryas, Bugdołowle 
h ręczneO'o ładowania użvte zostaną zakładów - gazetka ścienna - nie chodzi - dotarła już do tych, któ Właśnie o tym wszystkim mó- stali się symbolem tego onoru, w wielu kopalniach ~amoczynne 

J'est odpowl'·-'nl'o wykorzystana rzy od rana przebywali pod zie- wi się na zebraniach, na ten te- dowiedli, jak ofiarnie i z zapl'lem = . , . h l maszyny, od przodka, aż do tyłu, mią, mówią o niej, zapalając la- mat zabierają głos i starzy i mło- polscy gornlcy w trudnyc ata!l\ 
Również niezrozumiały jest stosu- tarki ci, którzy zjeżdżają. dzi, rębacze i ładowacze, techni- odbudowy potrafili pracować, wy- w chodnikach zautomatyzuje się 

nek organizacji masowych do zajęć Karta Górnicza stała się wiel- cy, kazali, że oni, górnicy, nie boh transport. Uchwała mówi również 
twietlicowych. TPPR liczy ponad kim wydarzeniem, wydarzeniem, W kopalni "Gen. Zawadzki" Mi- się źadnych przeciwności, nie ma o zabezpieczeniu od wypadków, 
1000 członków, a jeszcze nie posiada które dla polskiego górnictwa bę- chał Rynca, znany na tutejszym dla nich rzeczy niemożliwych, gdy c lepszej wentylacji, o zastosowa-
\V świetlicy własnego kącika z czaso- dzie zwrotnym momentem. terenie przodownik pracy, rozma- chodzi o dobro Polski Ludowej. niu na wzór Związku Radzieckie-
pismami i książkami radzieckimi. Zahartowana w ciężkiej pracy, wia z kolegami głośno licząc, No Praca dla górnika jest sprawą go wielkich węglowych kombaj-
:f\1ało tego: nie interesuje się tym, zasłużona w odbudowie armia gór tak, jego zarobek wzrośnie obec- honoru i godności. Oceniając to, nów. 
że na kurs języka rosyjskiego uczęS'!l- nicza, uzbrojona została w spe- nie o jakieś 150 tysięcy l'ocznie. Rząd Ludowy przyznał górnikom Dumni i weseli komentują gór-
eza szczupła ilość osób, choć chęt- cjalne przywileje, przywileje, bę- Ładna suma - twierdzi. wysokie odznaczenia pań,twowe nicy Kartę, odpowiadając na nią 
nych znalazło by się zapewne duioo dące wyrazem wdzięczności Rzą- Paragrafy, mówiące o specjal- i dla podkreślenia godności zawo- nowYmi zobowiązaniami produk. 
więcej. du, Partii, społeczeństwa, przy- nym wynagrodzeniu kwartalnym, du g'órniczego ustalił górnicze cyjnymi. 

Liga Kobiet prowadzi kurs kr~ju, wile,ie, które przyczynią się w są. jasno sfonnułowane, że nie na- stopnie. 
llA który uczęszcza ponad 40 koblet. wielkiej mierze}o tego, że bit,,'a atręczajfł żadnych wlitpliwości. "Karta Górnicza" - mówi nad- Janina Kuezewska. 

Wspaniały dywan wykonały 
tkaczki azerbejdżańskie 

Wsparuałym LSukcesem -azerbej­
dżańskiej sztuki ludowej jest eakoń 
czenie prac przy tkaniu olbrzymie­
go dywanu artystycznego, wykona­
nego przez młode tkaczki azerbej­
dżańskie, 

W środku dywanu wyhaftowany 
jest Olbrzymi portret wodza naro­
dów ZSRR, twórcy Konstytucji 
ZSRR - Józefa Stalina, stltjącego 
w swoim gabinecie. Na brzegach 
dywanu na tle przepięknych azer­
bejdżańskich ornamentów widnieje 
ponad 70 obrazków - pejzaży, her­
bów,orderów, emblematów, portre­
tów itd, Wykonane mistrzowsko two 
rZa one harmonijną kompozycję z ca 
łością dywanu, W środku dywanu 
znajdujemy również fragmenty boba 
tersldej walki rewolucyjnej baldń­
skiego prOletariatu pod wodzą Sta­
lina i fragmenty rewolucyjnej dzia­
łalnOŚCi Józefa. Stalina oraz z życia 
narodu azerbe,idżańskiego. 

R6zmiary dywanu wynoszą 10 
metrów kwadratowych. Przy jego 
wykonaniu zużytlt około 600 odcie­
ni wełny. Ażeby uzmysłowić sobie 
Olbrzymi trud włożony w wykona­
nie tego dywanu, wystarczy stwier­
dzić, że znajduje się w nim .aS mi­
lionów węzłów, 



GLOS RAD'OMSZCZA~SKt · . 
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Kronika m. Radomska Związek SalJ1Uopollltlocq Chłopskiej bierze udział 

W przebudowie gospodarczo -społecznej wsi 
d! l,trl! rJ JJaIlli IP .------

--;\;W AZNIEJSZE TELEFONY 
:10 - Straż Pożarna 

. W dniu dzisiejszym odbędą się 
następujące zebrania podstawo­
wych organizacji partyjnych w 
Piotrkowie: 11 - Urząd Be~p, Publiczno 

12 - "Głos Radomszczański" 
12 - R. S, W. "Prasa" 

Najpilniejsze zadCłunia w roku 1950 O godzinie 16 - przy Pailstawa 
vvych Zakladach Przemysłu Ba. 
wełnianego na Buga.ju. Prelegent 
tow. Wspaniałowa: 13 Powiat. Komenda M.O. 

35 Komitet Powiat, PZPR. 
51 
91 
50 

l{i3 

Miejski Komisariat MO, 
- Starostwo Powiatowe 
- Szpital Powiatowy 
- Pogotowie R,atunkowe 

PCK. 

KIN A: 
Kino "Wolność" ul. Narutowicza 

:Nr 8 wyśwIetla film produkcji ra 
Qzieckiej pt. "Tabor cyg: ""ki". 
Początek seansów w dni powsz('!. 
dnie o godzinie 17 i 19, w niedzie­
le i święta poranki o godzinie 10 
i 12, seanse popołudniowe o 15, 
17 i 19. 

Adres Reaaltcji l Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego'· 

Radomsko, ut. Reymonta Nr 39 

i\dministracja - teL Nr 12, 
czynna codziennie od godz. 9-ej 
do t6-ej. 

Praca 

Jak iuż podawaliśmy naru Chbpskiej. jest udział ZSCh w 
da aktywu somopomocowe- przebudowie stfl1ktury gospodar 
go województwa łódzkiego, czo_społecznej wsi. Ta przebud'o 
jaka odbvb się w Łodzi wa kształtuje Się na WSi poprzez 
dnia 2 gruj1nia, poświęcona wzmagającą się walkę klasową, 
była ocenie dotychczasowej walkę z kombinatorem i boga­
pracy ZSCh i omówieniu czem wie.isldm. l właśnie wielka 
wytycznych na rok 1950. roJa, jaka spadała na ZSCh w tej 
Niektóre ogniwa Związku wił!ce, nie zawsze została nale~ 
Samopomocy Chłopskiej, po życie ·' Doięta. Trzeba. by ZWi ą-
wołanego do prac organiza zek położył duży nacisk na u 
cyjnych, społeczno-gospodar świadamianie mas człon 1<0 w­
czych i kulturalno-oświato. sldch, by ze swych szeregów usu 
wych, dotychczas nie wyko wał wszelki element obcy klaso­
nywały należycie powierza wo-bogaczy i wyzyskiwaczy. W 
nych im zadań. W pracy ich ten sposób scementu je się jesz­
były poważne braki, gdyż cze bardZiej szeregi związkowe 
za malo uwagi poświęcano i wzmocni sic zaufanie do Związ 
bezpośred'niemu wiązaniu Im wśród chłopów mało i średnio 
się z terenem, za dużo zaś rolnych, wśród bezrolnych i ro 
czasu spędzano za biurkiem. botników rolnych. 
Ten styl pracy \V roku 1950 Zmienić strukturę wsi może 
winien ulec radykalnej zmia tylko chłop, Clle chłop świadomy 
nie. W związku z tym, we dokony\Vu j ą cycil się przemian 
\vs7ystkich pOWiatach, a na gospodarczo-społecznych, chłop 
stępnie gminach odbędą się umiejący r,rzyswoić sobie boga 
nara:!·y aktywu samopomo. te c!{Jświadczenia naszychsąsia­
cowego. ma jące na celu roz (iów. narodów Związku Radzie­
plano\vanie prac w terenie. c!dego. I tu znowu Związek Sa-

Bardzo ważnym· zagadnie- mopomocy winien odegrać po­
niem, jakie wyłania się obecnie ważną role, popularyzując osi ą-
przed Związkiem Samopomocy I gnięcia w dziedzinie budowy so-

cjalizmu ' w krajach ZSRR. 
ZWiązek S3mOpOmOc.y Chlap­

sklej jest organizacją masową, 
:.I'Ziala jącą pod opieką partii po­
litycznych. jest org-anizac.ią za­
wodową, pomaga jąCCj chłopu bie 
dnemu. ZSCh musi być łączni­
idem pomiędzy masami partYi­
nymi i bezpartyjnymi, I na tym 
odcinku były dotychczas poważ­
ne braki. Przykładem należyte­
go zrozumienia współpracy z 
partiami politycznymi jest po­
w!.at Opoczno, który mimo, iż 
iest pOWiatem biednym, azięki 
temu stai się przodują.cym w 
województwie łódzkim pod wzgl{! 
dem organizacYJnym. W śla:J!y 
Opoczna mtl~zą póiść wszystkie 
powi8ty naszego WOjewództwa, 

- Naszą dro.2"~ do dobrobytu 
Jest spółdzielczośc produkcyjna 
- powied'ział w SWYm referacie 
prezes Zarządu Wojewódzkiego 
ZSCh ob. \Vilamowski. Słowa te 
wiążą się z zadani.ami Związku 
na rok 19óO. ZSCh musi wprzęR 
nąć wszystkie siły, aby dopomóC 
chłopu malo i średniorolnemu w 
organizowaniu spóUzielczości 
produkcyjnei. Związek musi ZlI­
poznawać chłopów z . organiza· 

świetlic szkolnych 
• być systematyczna i , planowa musI 

Niedawno w I Państwowym 
Gimnazjum i Liceum w Radom­
sku odbyło się w obecności przed 
stawicieli społeczeIlstwa oraz de 
legacH młodzieżowych z innych 
szkół uroczyste otwarcie świetli­
cy szkolnej. Od ch",ili tej świetli 
ea rozpoczęła normalną pracę, 
stając się miejscem pożytecznego 
i nmłego spędzenia czasu przez 
Uczniów. W planie pracy świetli­
cy uwzględniono powolanie posz 
czególnych sekcji, które mają za 
zadania opracowywać programy 
za,ięć świeHicowych. Wkrótce po 
otwarciu odbył się wieczór świe· 
tlicowy z bogatym .. programem 
artystycznych i wykład oliteralu 
rze czeskiej, wygłoszony przez 
prof. Goszczyńskiego. Poza tym 
odbywają się normalne zajęcia 
świetlicowe. Świetlica ta rozwija 
swą działalność pomyślnie. - w .. 

Wiadomości z Gorzkowic 
OŚRODEK ZDRmVIA 
OTRZYMAŁ LEKARZA 

Ośrodek Zdrowia w Gorzkowi· 
cach nie posiadał dotychczas sta­
łego lekarza. Chcąc korzystać z po 
mocy lekarskiej mieszkańcy Gom­
kowic musieli udawać się do od­
ległego Piotrkowa. 

Boląc-zka ta w ostatnich dniach 
została rozwiązana, do Ośrodka 
Zdrowia przydzielony został na 
stałe lekarz. 

NIEMAL W KAżDYM DOMU 
GŁO~NIK 

Jak nas informuje Zarząd Gmi­
ny w Gorzkowicach, Ibrobiono tu 
wiele, aby miejscowość tę zradio­
fonizować. Dziś już w większości 
domów zainstalowano głośniki ra­
diowe. 1 

Na marginesie powyższych u­
wag wypada zastanowić się, jak 
pracują inne świetlice szkolne w 
Radomsku. Okaże si ę, niest2ty, 
poza pewnymi wyjątkami, na od 
cinku pracy świetEcowej do tych 
czas nie zostały osiągni~te więk· 
sze rezultaty. Przyczyn tego sta­
nu jest kilka, Daje się przede 
wszystkim zauważyć brak odpo­
wiedniego przygotowania, szcze­
gólnie ze strony organizacyjnej~ 
Dalszą przyczyną jest brak pla­
nowości w pracy świetlicowej. 
Jest to jedna z ńajważniejszych 
przyczyn. Inną jeszcze przyczyną 
jest zbyt mała opieka. ze stror-y 
rad pedagogicznych nad całością 
żyo: a świetlicowego. 

Ze znaczenia świetlic ich roli , 
jaką mają spełniać , wszyscy zda­
ją sobie sprawę· Świelica ma u­
czyć i ba\vi ć. Aby jednak speł­
n i ała swe zadan.\a. musi być pro­
wadzona tam systematyczna. pra 
ca, oparta na konkretnym planie 
pracy na najbliższą choćby przy­
szłoSć. PowilUla być zwrócona 
większa uwaga na program każ­
dego dnia świet1icy. Ważnym ~a­
gadnieniem na terenie szkół jest 
zagadnienie samopomocy koleżeń 
skiej w nauce. Dotychczasowe 
wyniki w tym zakresie są po­
ważne, jednak można by oStągną'ć 
daleko lepsze rezultaty" gdyby 
akcja ta była szerzej zorganizo­

kład: ~ekcji naukowej, kultural-I czynnikiem, umożliv.riaja,cym roz 
nej, rozrywkowej itp., ktÓire we budzenie wśród mlodzie,ży róż­
własnym zakresie organizować nych zainteresowań, 
będą . porpoc w nauce czy też wy Obecnie w okresie zimowym, 
stępy artystyczne. Zorgan1izowa tj. w okresie, . w · którym życie 
nie pqszczególnych sekcji przy młodzieży w du7.ym stopniu sku 
każdej świetlicy jest podstawą do pia się w świetlicy, szczególnie 
osiągnięcia nawet bardzo poważ· należy pamiętać, aby nie było 
nych . wyników. Kierownictwo tam thleskoordynowanej pracy. 
śWlietll.cy cz~w~ć musi I:ad tym, Tymi uwagami powinny zainte 
by . ~~dy dZle~ wyp<:łmony b~ł resować sie władze s,*01ne i sa­
włascLwą treŚCIą, by me ?yło nle ma młodzi~ż. Hasłem organizacji 
potrzebnego marnowama czasu ł " k ł 
przez młodzież. Urządzane w roia ~ o~zlezow!ch w sz <> a.c~, s.zcze 
rę możności ' wie"czory ' .5Wfetlico- goIme ZWIązku Młod~lezy Pol­
we. p,.bga8anki , odczyty, będą nie ski ej, winno być ' jak najlepsze 
tylko' urozmaiC.eniem programu zorganizowanie życ: a. i pracy w 
św ietlicowego , ' będą powaznym świ etlicach. 

Budowa szkół i przedszkoli 
w ra.mach Planu 6-letniegó . 

W ramach Planu 6-1etniego wy-I rzynie. w B0rysowie, Lazach Du­
buduje się w powiecie piotrkow- żych, Zarach i Sulejowie, 
sldm 6 nowych gmachów szkol- W pieI'VI-'szych dwóch latach pIa­
nych oraz 19 nowoczesnych budyn n~. 6-letniego przewidu~e się ~w; 
ków ' pmeznaczonych na przedszko mez .budo":ę p.rzedszko1! w Kamlen 
l ' sku l SuleJOVlle. W nowowybudO-
a. wanych przedszkolach wajdzie 

Nowe gmachy szkolne wzniesio- pomJeszczenie około 3.000 dzieci 
nę zosj:aną w Raciborowicach, Mie chłopskich. . 

'Hllfiec Powiato"vy ZHP 
, , liczy 1500 członków 

wana właśnie poprzez świetlice. Jeżeli coraz więcej miejsca na I skie w GOTzkowicach, gdzie pra­
Na samodokształcenie więc, 'szcze łamach naszego pisma poś·więca- wie 100 procent tamtejs~ej mlo.: 
gólnie dużo czasu poś\v1ęcić nale rey hąrcerstvvu - to świadczy to dzieży należy do organizacji har_ 
ży w program~ch pracy śo/ietli-, o po'w.a:tnym. r.ozwoju tej organiza cerskiej. 
cowej. Icji młodzieżowej. Hufiec Powiato W innych miejscowoaciach na.. 

Praca świetlicowa da wyniki, WY . w , Piotrlwwie liczy obecni'3 szego powiatu. jak na przykład w 
jeżeli wciągnięta zostanie, do ponad 1.500 członków, zorganizo_ Sulejowie lub Kamieńsku praca 
niej jak największa liczba mlo· wanych w 38 drużynach, harcerska rozwija. się również do­
dzieży, jeżeli jak najwięcej mlo- W . roku szkolnym 1949-50, ko- brze porilimo, że drużyny ' tam są 
dzieży w bezpośredni spOsób menrla hufca dążyć będzie do' stosunkowo młode. 
brać będzie udział w życiu świe-- m7,riękSzenia liczby członków przy 

cją spółdZielni produkcyjnych, 
popularyzować statuty i poprzez 
pogadanki udostępOlać chłopu 
zrozumienie tych statutów. Nale 
ży · organizować wycieczki do 
spółdZielni prod'l1kcyjnych, nale· 
Ży dążyć do tego. aby' aktyw sa 
mopomocowy stał się awangar­
dą w budQwie spółdZielnI. Na i1e­
piej zdanym e.g'zaminem z prac 
wj€'i~k:ch i gromadzkich Kół 
ZSCh, będzie wejście w skład 
komitetów organizacyinych spój 
dzielni produkcyjnych. członków 
Związku oraz członków zarzą­
dów miejscowych kół ZSCh. 

Obok prac organizacyjnych 
na terenie wsi przy zakla1aniu 
spółdzielni, bardzo dużo uwagi 
należy poświęcić j;{rupom produ 
cenjów. Dotychczas wlele z nich 
nie' przejaWiało dostatecznej dzia 
talności. Nie było należyte i 
współpracy tych grup z ogniwa 
mi SDóldzieiczej gospodarki. ad'­
rninistracią rolną i instytucjami 
rolniczymi, a specjalnie Związ­
kiem Samopomocy Chhp­
skiej. Prace grup należy nie­
zwłoczniCC' ożywić. Gntpy muszą 
współdZiałać ze spółdzie!czościiJ 
wiejską w każdej dziej'zinie, czy 
to kontraktakcji, czy skupie dro 
biu, nabiału itd. 

Trzeba też za jmować się wię 
cej spółdZielniami gminnymi 0-
raz aparatem kontrolnym ty~h 
spółdzielni - Komitetami Człon 
kowskimi i Gminnymi Radami 
Kontroli. Zadaniem Związku je..;t 
d'oprowadzenie w roku 1950 do 
całkowitej czystośCi aparatu 
spółdZielczego, drogą rugowal~i a 
bogaczy i kombinatorów. 
Wielką uwagę Związek musi 

zwrócić także na wsie samo()(}­
mocowe, W tych wsiach ZWią­
zek iSamoPQmocy . musi wzmóc 
swoją aktywność, organ:z\.lląc 
LZS·y, Koła Gospodyń Wriejskich, 
zakładając świetlicę itd. 

Aby te zadćmia ZwLp:ek wy· 
kopał. .należy bezwzg:Ję,dnie przę 
glądnąc szeregi związkowe i 
wszystkich przeciwników no­
wych prac usuną ć , a nie rpw­
mH~iących nowych zadali, sta'ja 
cych przed ZSCh, uś\Vladomić 
drogą. ustawicznego szkoleni a. 
Wykonu jCJ wszy~t;{ ;e .,:[;c;aJlia 
jakie stają przed ~:lłop211 : i san~o 
POI11ocowcami, ZWi ą zek \Ą.'eźmie 
czynny i już bezpośredni udział 
w budowie dobrobytu i nowej 
druktury gospodarczo-sjlołecz, 
"ej wsi, Tasz. 

O godzinie 16 - przy Rzezni 
Miejskiej. Preleeent tow, Masta­
lerz. 

O godzinie 16 - w szwalni "Na 
sza Przyszłość"~ Prelegent tow, 
Kałuża. 

O godzinie 11 - przy ki!'ach 
piotrkowskich. Prelegent tow. 
Krygier. 

O godzinie 16 - przy piotrlł.ov! 
skiej placówce TOR-u. Prelegenci 
tow. Lorek i Brzozowski. 

O godzinie 16 zbiorą się towa. 
rzysze drukarze, Prelegenci tow. 
N eff i Kamiński. . 

O godzinie 16 - pr2:Y fabrvM 
.. Korab", Prelegent tow. Zal{rz~w 
sl{i. . 

O godzinie 16 ~ w PZGS.le . . 
Prelegenci tow. Matuszewski i Pia 
sto. 

a godzinie 18 ;:ebranie org-eniza 
c, podstawowej kolejarzy Wydzia 
łu Mechanicznego. Prel/'genci tow. 
Krvgier i Michałowicz. 

O godzinie 18 zebranie tereno~ 
wej organizacji podstawowej. Pre 
le~ent tow. Sobiechart, 

O godzinie 18 - Vi Ubezpip cz..31 
ni Społeczne; w Piotrk0wie. Pr~le 
g-enci tow. Gawroński i Szostakow 
ski. 

O godzinie 19 - w UrzęO-;i<i 
Pocztowym w Piotrkowie. Prele­
genCi tow, Nowakowski i WasHew 
sld. 

O godzinie 19 - przy PSS "P!'B 
ca". Prelegenci tow. Szczęśniak i 
Perlikowsld. 

O godzinie 19 - przy Centrali 
TekstylneJ, Prelegenci tow. Augu 
stYlliak i Midera, 

O godzinie 19 - przy PCH. 
Preleg-enci tow, Kudelska oraz 
tow. Rozpę-dowski . 

Uchwały MRN w B~łchatowie 
Na ostatnim posie4zeniu MIej .. 

skiej Ra(ly Narodowej w Bełcha-:­
towi·e postanowiono usprawnić 
pracę łaźni miejskiej. 
Omawiając niedocią"onięcia ist,­

niejące ' . VI p'racy Ubez.pieczalni 
Społeczllej, zdecydowano wystą­
pić z wnioskiem do Ubezpieczalni 
Społecznej w sprawie ' zorganizo. 
wania dyżurów ·nocnych. DYŹ'1ry 
-te pełnić będą zarówno ' lekarze 
jak i położne. 
Zapadły równieź 'uchwały w 

sprawie rOZSzerzenia pomocy wo~e 
rynaryjnej. Postanowiono też· wy. 
stąpić z wioskiem do Zarządu 
PKS-u o zwiększenie liczby: przy-
stanków. . 

Ukarani szkodnicy 
W ostatnim czasie Delegatura 

Komisji Specjalnej w Łodzi na 
wniosek Społecznej Komisji Kon­
troli Cen w Piotrkowie ukarała 
następująCe osoby z terenu nasze 
go powiatu: 

wypiek pieczY}Va Z nieprzepisane. 
go przemiału. 
Czesław Tymonowski, zamiesz. 

kilły w Sulejowie przy ul. Górn~j 
28, ukara.'1y został za pobieranie 
nadmiernych cen za świece i mi;l­
karon grzywną w wysokości 15 
tysięcy złotych. 

Mieszkankę Bełchatowa Michali 
nę J...fiłajkową, grzywną w wysok0 
śCi 10,000 złotych za pobierani\'! 
n'admiernych cen w sw;ym straga Ogłoszenia drobne 
nie, ••••••••••••••••••••••••••••••••••••. 

Ukarany został równieź drugi ZGUBIONO kartę rejestr. RKU­
mieszkaniec Bełchatowa Jan Hocn Częstochowa na nazwisko Cieś]ak 
man, właściciel piekarni - za po Piotr zam. wieś Krępa gm. Dobry­
bieranie nadmiernych cen oraz za I srzyce pow. Radomsko. 2267-g 

Obecnie kończy się instalację 
głiOśników w gromadzie Sobakówek 
oraz w gminie Gorzkowice. 

ZESPORTV 

tlicowym. Dlatego też wysuwa najmniej o dalsze 500 dziewcząt 
się zagadnienie zorganizowania ·i chłopców. 
różnorakich sekcji, jak na przy· DobrZe' rozwija się życie harcer 35Q gromad w pow. łódzkim posiada telefony 

»Concardia« nadal bez własnego lokalu 
Jeden z najstarerz:ych robotników l Nic więc dziwnego, że klub nie mo P.odobnie Pl'ZY ul. Swierczewskie 

klubów sport,owych, "Concordia" że rozwijać należycie .swej dzjałal·. go Nr 8 znajduje się niezajęty do­
nie ma właSllego lokalu klubowe- ności. tychczas lokal, który również na­
go, własnej świetlicy. Z tego po- Czy naprawdę w 40-tysięcznym dawałby się na pomieszczenie dla 
:w;odu sportowcy mają trudności w mieście, które stosunkowo mnieJ klubu sportowego. Spodziewać się 
prowadzeniu, jak to się dzieje w ucierpiało w czasie wojny od in· n:-leżJ', że powołane do teg0 czyn­
innych klubach, szkolenia ideolo- nych miast w kraju, nie maŻlla niki w naszym mieście wezmą so­
gicznego, nie mogą również pr{)- z!~aleźć pomieszczenia dla najwięk' b ie tę sprawę do serca i w najbliż­
wadzić regulanlych treningów. Do szcgo. w naszym mieście klubu szym' czasie problem lokalowy 
tychczas treningi oclbywaj~ się w sportowego? Z pewnością lokal ta" ' "Col1.cordii" zostanie rozwiązany. 
wypożyczonych pomieszczeniach ki znalwzłby się, gdyby czynu!ll:.} " 
które często nie odpowiadają temu miarodajne wyltazały więcej zain-
celowi, a Slbkolenie w przypadkowo teresowania w tym kierunku, Kom.un1kat ""'COnCOrdl"r# 
uzyskiwanych lokalach. Przy ul. Legi,onów Nr 14 VI bu- li " ." 

Rok tem~ ."C?l1cordia" !la apel dynku po kasynie oficerskim znaj­
Zar;;;ądu .MleJskl~go odstąplła wł~- duje się pomieszczenie, które od­
sr:e pomJenzc~elll~ klubowe .l'IOdZl- powiadało by potrzebom klubu 
me robotmczeJ. PrzyobIecano' 
wówczas, że za kilka tygodni klub s1?o~owtego'kLOkatl ten T<;l°ttY~hCcZas 
otrzyma lokal w innym miejscu. nIe ~e~, wy orzys ally. ~. aJ ;. ~n 
Od 'chwili tej upłynął blisko rok cordla mogłaby urządlZlC swoJą 
czasu a "Collcordia" jak nie mia- świetlicę, a nawet prowadzić tre~ 
fa"· własneg~ lokalu · tak nie ma. ningi.., ..... ,~~- - - _0- ~. 

Zarżąd klubu przYPolliina swoim 
C'rdonkom, lie w każdą środę o g()~ 
dzinie ·18.ej w lokalu stołówki 

przy' ul. Leg\onów 9 odbywają się 
zebrania inf.ormacyjne i szkolenio­
we. Obec.l10-Ść wszystkiCh cŻłonków 
obowiazkowa.. 

w innych gromadach zostaną zalążone w roku 1950 
ny. Nie ma więc zupełnie prZI'A1Z. ną gminy Bełdow i Gałkówek 
kód w komunikowaniu się tych Zamierzenia w tej dziedzini~ na 
placówek 2l władzami i urzędanli. rok 1950 są bardzo rozległe, Po­
Umożliwia to również chłopom ko wiat łódzki zaplanował w tym o .. 
rzystanie z telefonu w koniecz- kresie stelefonizowanie okołó GO 
nych wypadkach. wsi, Gmina Babka założy aparaty . 

Do tej pory uruchomiono w w 7 gromadach, gmina Czarnodn 
gromadach 35 punktów telefoniez - w 8, gmina Puczniew w 7 itd 
nych. W gminie Wiskitno założo_ Koszta instalacji ponoszą pr~e­
no aparaty telefoniczne w czte. ważnie Zarządy Gminne 'jak 
rech gromadach. W l<'eliksinie te również Gminne Spółdziel~ie Sa­
lefon znajduje się u sołtysa, w mop.cnn,ocy Chłop51dej, 
Stefanowie i Kalinie ~ w sklc· Powiat łódzki w ciagu nadcho_ 
p~~h. Gminn~j Spółdzielni, w Bro- dzącego roku zrobi po'ważny krok 
mSllllC - w szkole. Podobnie jest w dziedzinie podniesienia telefo'l1.i 
w PQzostał~ch grom~dach. . zncji w poszczególnych grom:l_ 
. Roboty. ~nsta~ac?,Jne prowadZI I dach. Podobne plany po. stawil:t 

SIę w gml~Ie WJSlnt~lo. W najbliż przed sobą również inne powiaty 
8zym . czasIe steleforuzowan.8 zosta naszego województwa. Signui. 

Telefon, podobnie jak aparat 
radiowy. czy światło elektrycZi.lc 
-- był do niedawna jednym z ele 
mentów cywilizacji, nie:dostępnych 
mlpełnie dla naszych wsi. Było 
normalną rzeczą na wsi, że w wy 
!,adkn l~oniecznego porozumient~. 
sic z :::> ajbliższą osad~} czy grn;i 'lą, 
tracono wiele czasu by' móc ~ię 
os:~liścil' skontakio '~;w: Wieq pol 
ska lata cr!l" była odd!'\lona 0<) o~ 
środków cywillzacji i kultury, zaś 
władzom przedwrześniowym zak­
żało na tym, aby taki stan trw9ł. 
JakĘe jaSkrawy kontrast stallOW:ą 
osiągnięcia. naszych wSi .w nowym 
ustroju! ._- Wystarczy przyjrr~ć 

się pierwszemu z brzegu powiato­
wi, aby stwierdzić jak wiele aię 
zmieniło choćby w dziedzinie ~ele 
fOJlizacji gromad. • ••••••••••••••••••••••••• II ••• \II .... ~"'''.II''II •••• Il •••• IIII.1C.· •••••••••• !I ••• ma.II ... 

Na .obs~a:ze powia:u łódzkiego CZYTAJCIE 
obecrue JUZ wszystkie . Zarządy' 

Gminńe i . wszystkie posterUn1d ' lro.J~ow$HG.hniojcie 
MO 'N. powlecle posiadają. teleJ~_.. . ' - "GLOS" 
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Lista 10 najlepszych 
lekkoatletów łódzkich Jak pracują nasze Związki Okręgowe? w Szermierze łódzcy zrywają z prywatną inicjatywą ... 

Uchwała Biura Politycznego KC ŁKS -"Vłókniarz, Kolejarz, AZS i 0- pozi.:Jm naszych czołowych szermie-

Po opUblikowaniu listy 10 naj 
lep!::zych lekkoatletek Łodzi w 
ubiegłym sezonie, przystępujemy 
obecnie do publikacji listy 10 
najlepszych lekkoatletów. Listę, 
tak ja.k i poprzednią. opracował 
prezes ŁOZLA red. L, SZumlew. 
ski. (Przyp. Red.). Co pisa.la prasa łódzka 7 grudnia 1929 r. 

DEl'IONSTRACJE KOMUNISTóW I Podczas obrad marszałek Daszyń-
W SEJMIE ski uie chciał udzielić głosu posłom 

'V dniu 'wczorajszym odbyło się w y-cmul1istyczny1U, co wywołało głoś­
Sejmie . głosowanie w sprawie wnio- pe protesty La ławach komunistycz­
sku o wyrażenie votum nieufności nych. 
lZądowi świtaIskiego. Wniosek prze­
szedł olbrzymią. większością głosów. 
246 posłów głosowało przeciw rZ-1-
d'Jwi - za rzą.dem tylko 120, przy 
czym 4 kartki oddano białe. 

P AN'STWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o god~. 19.15 popis zespołu 

świetlic;nvego z Bielawy. 
P AŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

Punktualnie o godz. 19.15 .. Bryga­
gada szlifierza Karhana". 
Zniżki dla studentów i członków 

Związków Zawodowych ważne. 
PAŃSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY. 
(ul. 11 Listopada 21. teł. l50-3!)) 

Codziennie o godzinie 19 w ramach 
Festiwalu Sztuk Rosyjskich i Ra­
dzieckich "PRZEŁOM", sztuka w 4 
aktach Borysa Ławreniewa, z udzia­
łem całego zespołu. Inscenizacja i re­
żyseria - Karol Adwentowicz, sceno 
grafis - Zenobiusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 14 i ad 16. 
TEATR "OSA" 
(Traugutta 1) 

"Wzywa was T'ljmyr" - komedin. 
mllzyczna K. Isajewa i A. Galicz·a. 

Początek O godz. 19.30. 
.,LUTNIA" 

DziB i codziennie o godz. 19.15 
"Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3 
~ktach K Zellera • . 
TEATR LALEK TPD "PINOKIO" 

Codziennie - oprócz poniedział­
ków - "Wilk, koza i koźlęta" Gra­
b~wskiego. 
PA~STWOWY TEATR :1;YDOWSKI 

(Jaracza 2) 
Dziś teatr nieczynny. 

ARESZTOWANIE 
.MŁODYCH KOMUNISTEK 

Ubiegłej nocy - pisze "Republika" 
uresztowano kilkanaście uczenie gi­
mnazjum przy ul. Zielonej 8. Uczen­
nice te od dłuższego czasu były po­
dfjrzane o uprawianie agitacji ko­
munistycznej wśród młodzieży szkol­
ne.i, urządzały wiece i zebrania oraz 
kolportowały odezwy. 

PRZYMUSOWE "FERIE" 
Fabrykanci łódzcy uchwalili za­

trzymać wszystkie zakłady pracy na 
okres świąt Bożego Narodzenia. Fa­
bryki zostaną unieruchomione już 20 
grudnia, a ruszą dopiero po Trzec;l 
Królach. "Krok ten spowodowany 
jest ciężką sytuacją przemysłu" -
pJsze "Republika" "z drugiej 
strony odbije się on fatalnie na bud­
żetach rodzin robotniczych. Robot­
nicy będą mieli skąpe święta" kon­
Iduduje melancholijnie pismo. . 

CODZIENNA PORCJA 
"SENSACYJEK" 

Dzienniki przynoszą codzienną por­
cję "ciel~awostek" w rodzaju: "Sie­
k:erą zarąbała uśpionego męża" . .:... 
,.Krwawa awantura w restauracji -
Ogiem osób ciężko rannych w !okalu 
p. Szymaniaka przy tlI. Sienkiewicza 
40". "Fałszerz książeczek PKO 
~chwytany na gorącym uczynku". 

ADRIA (dla młodzieży) - Stalina '( 
"Zielone lata"- godz. 16, 18,20.30 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - "Mil­
czenie jest ziotem" godz. 17, 19,21 

BAJKA (Fl'anciszkańska 31) - "Za. 
gubione dni" - godz. 17.30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - "Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 51"- godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 
"Młoda Gwardia" I-sza seria -
godz. 15, 17.3G, 20 

MUZA (Pabianicka 173) - "śpie­
wak nieznany" - godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) - "ży­
cie dla nauki" godz, 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
,,\\-schodnie zaloty" godz. 18 i 20 

PZPR-u spowodt>wała, że Łódz- !.tatnio Międzyszkolny Klub Sporto- lZy. 
ki Związek Szermierczy otrzymał do wy, który trenuje pod okiem insiruk- VV klasie najwyższej posiadamy 
swP.j dyopczycji odpowiedni fundusz t.ora Urbańskiego. . 5 seniorów, w klasie B 20, a w kla-
i nie. potrzebuje. ?b.e~nie szukać I DWle trudności powstały swego sie C. P?ważne zastępy I?ił~~ników 
wsparcIa prywatne] llllCJatywy. fra- cza~u z ustaleniem składu Z:Hlądu szermIerkI. Sam tylko "Mlęd~yszkol­
c~ zarząd:r zwi.ązku postępuje '. bec- ŁOZSz. Przez pewien okres komisa- ny !Clu~ Sportowy' v.:yde!egował. do 
me w dwoch k~er.unkach .. Po plerw- Izem był ob. Kawałek. Ostatni,) jed- tren1TI,!10w. 12~ chłopcow l. 70 dZlew- I 
sze,. aby z?~by~ Jak naJ.wlększe sze- nak zarząd został wybrany, a preze- cząt. frenmgl odby~a]ą SIę w szko­
regr ~łodzlezy l po ?rugle, .aby wpro sem jego został ppłk. Koźluk, ko- 1e prz~ u.!. Nowo~kl 16. W~.rto .za­
wadzIe do szermIerkI karabm. I,V ro- rr.endant Służby Polsce. Związek zo- znaczy(;, ze szelmierkę trenują row­
k~ bież,~cyn~ . "Pierwszy Kr?k Szer- stał dzięki pomocy GUKF-u wyposa- ni~ż wychowankowie szkoły scenicz-
~lCrczy z.a~!ał zgrom~dz!c około żony w sprzęt. W najbliższym czasie neJ. .. . . _ . 
.,QO zawodmkow, rekrutującYC!l SIę z powstanie nawet w Łodzi specjalny Na dZlen 12 grudma br. proJckt~Je 
mł?dzieży. ~~kolnej i 1!kademickiej. ośrodek szermierczy, .gdzie mlo'dzież się wyjazd na. ~listrzostwa. stolicy 
J~z w l~ałbiIzszym czasIe. odbedzle będzie mogła się przez cały dzień c~terech zawod~lkow z Łodu: ~ana­
SIę turnlcJ rozgrywek mlędzyszkol- szkolić bez poniesienia jakichkolwiek Sld, D'lJwlowsklego, Bachmana l Ry-
nych we florecie. Odnośnie szkole- kosztów. bickiego. Wyjechałoby jeszcze ".vię-
nia, ta trzeba nrzyznać, że odbywało O· d k t t' t t cej zawodników, ale liczba startują-. b d . I C" b sro e en zos ame o 'war y pIZy . . 
SIę ~no . ar zo panowo. zęsc. nary ul. DaszYl'i.skiego 15 i hędzie wypo- cych Jest ~gram.czona. . 
ku łodzklego szkolono w ŁodZI, J esz-. l t k"t Na zakonczeme podajemy skład 
t K d . . sazony w sa e, na rys l l p. pomoce d Ł'd k' Ok 
ę warpaczu, g zle szermIerze na- dl . 7.arza II o z lego ręgowego 

Si wiele skorzystali z drogocennych a szermIerzy. Z~ią'zkll Szermierczego: prezes -
uwag znanego fechmistrza K~weja. Ogólną bolączką sportu sz~rILier· pplk. Koźluk, pierwszy wiceprezes-
Jakie kluby uprawiają na terenie. czego jest brak sprzętu. Jedyn:t fa- Kawałek, drugi wiceprezes - Banaś, 
naszego miasta szermierkę? - zad... bryka, jaką posiadamy, nie jest w sekretarz - prof. Szumlewska, skarb 
sobie zapewne pytanie nie jeden z stanie wykonać zamówień, toteż za- nik - Bernard, kierownik wydziału 
czytelników. A więc do nich należy: rząd ŁOZSz. prowadzi rozmowy z org. i planowania - inż. Prażanow­

Olimpijczyk Bolesław Banaś, wielo­
krotny mistrz Polski w szpadzie 
i florecie, wiceprezes Ł. O. Z. Szer. 

"Czuj czynem" (który wyrabiał rów· ski, kierownik wydziału sportowego 
nież sprzęt szermierczy, ale według - Dajwłowski, kierownik wydziału 
własnych wzorów). aby nastawił się wyszkolf!niowego - Rybicki, kierow­
na produkcję przepisowej broni szer- nik wydziału spraw sędziowski:h -
mierczej, a wówczas częściowo ~pHI' Ka7.mierczak, samoistny referent do 
wę można by załatwić pomyślnie spraw administracyjno-gospodarczych 
przynajmniej dla naszego Okręgu. - Marczyk. 
Łódź jest jednyl,D z najsilniejszych Komisję. R.ewizYlną. sta?owią: in~. 

okręgów szermierczych w Polsce. Ba- B~ch.man, lUZ. Kry.owleckl, kpt. Kuz­
naś' i Dajwłowski z Kolejarza' 'mają nlckI. 
zawsze zapewnione mięjsce w repre· Udział w pracach zarzadu biorą 
zentacji parlstwowęj . . . Wybijają się jeszcze czynni zawodnicy, co jest 
zawodnicy tej miary,jak: inż. ~aGh- objawem bardzo pocieszającym. Są­
man, Kaźmierczak (Kolejarz) i Rybic- dzimy, że tak pojęta praca wyda 
ki z AZS·u. Zaznaczyć wypada. że I szybko pożądane owoce i przyniesie 
1',OZSz. złożył wniosek o utworzenie wiele dalszych korzyści tej pięknej 
ligi. Liga niewątpliwie podniosłaby i ~zlachetnej gałęzi sportu w Łodzi. 

Z okazji XIII rocznicy Konstvtucii Stalinowskiej 

Wielkie święto 'sportowe w Moskwie 
Hokeiści COKA zwyciężyli "Spartaka" 3 : 2 
MOSKWA (Obsł. wł.). ~ ·W Mo-I żyna zesz1orocllnego mistrza ZSRR, 

skwie na stadionie "Dynamo" od- którzy kroczyl1 na czele przedsta­
było się święto sportowe, z oka- wicieli, 20-tu moskiewskich ~tow~­
zji XIII rOC2lnicy Konstytucji $tali- rzyszen . . s'Po~to,:,-,ych. Po deflladz:e 

. .. " . . odbyly Się blegl sztafetowe hoke:-
nOWSkle). WWllI. w rum ud~lał sI;>0r stó"v oraz mecze w hokeju _ bandy. 
towcy wSZ;ystklCh mosklewsk!ch ZakOllczeniem uroczys-t ści bvł 
sto;--:arzyszen spotto~ych. U~OCZ\- mecz dwu populamych dr~żyn mo­
Stt?SC rozpoc~ęł~ deflla~a zaV\ ?dn - skiewskich CDKA i ,.Spartaka". 
~ow. S~cz~golnJe. ~~tuz.la:;:tyc.zllle?Y Spotkanie to rozpoczęło mistrzost\\'a 
11 przYJęcI hokeIscl CDKA - dru- ZSRR w hokeju. Mecz zakOl1czył 

--------------------------------- się lZwycięstwem drużyny CDKA . 'kademl·cV. ·lhdWJ..i'i.Y··· ~ 3:2, która wykazała lepsze przyg{)-.l'1 ~ ,,~"- 7 towanie techniczne i kondycyjne. 

na gościnnych występach 'Will Lublinie 

W porównaniu z rokiem ubie­
głym lista dziesięciu najlep­

szych upoważnia nas do tego, aby­
zaryzykowa.ć twierdzenie, iż w lek­
kiej atletyce łódzkiej nastąpiła du 
ża poprawa. Poprawa ta uwidoczni. 
ła się w ustanowieniu sześciu no· 
wych rekordów Okręgowych, amia 
nowicie: w biegu na 400 mtr., w 
bi3gu na 3,000 mtr. oraz 110 i 400 I 
mtr. przez płotki; w trójskoku i 
w pchnięCiu kulą. Rekordy te zoo 
stały ustanowione przez: Wdow- . 
czyka, Nowaka, Tułeckiego, KIl­
źmickiego i Prywera. 

Wyniki uyskane przez Wdowczy 
ka i Prywera zakwalifikowały 
tych dwóch zawodników do k:.dry 
reprezentacyjnej Polskiego Zwiłz­
ku Lekkoatletycznego. 

Z zawodnik6w, którzy 'W roku 
bieżą,cynl znacznie poprawili swoje 
wyniki wymienić należy: Antono­
wicza, Wdowczyka, Prywera, Stęp'· 
nia, Kowalskiego. Syaaka., Bartosi­
ka, Graba, Tułeckiego. 

100 MTR. 
1. Antonowicz T. ŁKS Wł. 11,1 
2. Kozłowski Chemia 11,2 
3. Wdowczyk Chemia 11.3 
4. Klm PKS Wł. 11,'! 
5. Lipowski AZS 11,4. 
6. Jama Boruta 11,1 
7. Tnłecki ŁKS. Wł. 11,6 
8. Białek Związk. 11,6 
9. Oberbek Spójnia. 11,6 

10. Dobierzewski Wł. Zgierz ' 11,6 
200 MTR. 

1. Kozłowski J. 
2. Kun 
3. Wdowczyk 
4. Antonowicz 
5. Tułecki 
6. Jama 
7. Różycki 
8. WoźniakOwski 
9. Szczepaniak 

10. Tarnacld 

Chemia 23.4 
PKS wf 23,5 

Chemia 2;3,6 
ŁKS Wł." 23,8 
ŁKS wC' 23,9 

Borut~ 24,1 
Chemia' 24,3 

ŁKS Wł. '.24,6 
ŁKS "lI:.' 24,7 

Chemia.· 26,0 

Uł'oczy.te wręczenie na~ród 
lekkoatletom ŁKS "Wł6kniarz·· 

W dniu 11.12. 1949 r. o godz. 11-ej 
rano w świetlicy "Bawełny" Fiotr­
kowska 272a, I piętro, odbQdzie się 
uroczystość rozdania nagród (zaWod­
Iliczkom i zawodnikom Sekcji' Lekko­
atletycznej ŁKS "Włókniarz" za se­
zon ubiegły. 

GŁOS śRODA 7 GRUDNIA 14.00 "Pl' a­
wo i życie". 14.20 (Ł) Audycja pt. 
"Walczymy z analflio ~żn'leffi". 14.2-5 
(Ł) Koncert solistów. 14.55 Muzyka 
k'lmeralna. 15.30 (Ł) Audycja dla 
świetlic dziecię<;ych -'- "Wesoły tu­
rysta". 15.50 Pogadanka sportowa. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.25 
(Ł) "Mówi Związek Zawodowy Włók 
nial'zy". 16.35 (Ł) Nowe nagrania 
plyt. 16.50 Omówienie powieści T. 
Manna pt. "Budenbrookowie". 17.00 
Koncert rozrywk{)wy. 17.45 Audycja 
ala świetlic młodzieżowych. 18.00 
"Z kraju i ze świata". 18.15 (Ł) "Za­
gadki muzyczne. 18.40 "Wszechnica 
Radiowa" wykład z cyklU: "Nauka 
o Polsce i geografia Polsld". 19.00 
Audycja dla wsi. 19.15 Koncert mu­
zyki polskiej - transmisja do Buda­
pesztu. 20.00 . Dzier..nik wieczorny. 
20.40 M'.lzykarozrywkowa. 21.00 Kon 
cert Chopinowski. 21.30 Audycja li­
teracka. 22.00 (Ł) Wiadomości spor­
towe. 22.13 (Ł) Program lokalny na 
jutro. 22.:\.5 Koncert rozrywkowy -
tl.'ansmisja z Czechosłowacji. . 23.00 
Ostatnie wiadoll'lości. 23.15 Utwory 
Ottorino Respighi'ego. 24.00 Zakoll­
ezenie audycji i Hymn. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) W Lublinie 'W dniach 2 1 ł grUdnia\ Pozostałe wyniki BiatkówJrl 
. Kino nieczynne z powodu remontu br. z okazji 25-lecia AZS lubelskiego skiej: 
RO:\IA (RzgClwska 84) - "Pocału- odbyły się rozgrywki piłki ręcznej AZS-Ł6dź - AZS-Katowice 

nek na stadionie" godz. 16, 18, 20 z udziałem drttżyn: AZS - Wrocław, 15:13, 15:13). 
(5:15, 

(15:9, 

Co sbJchać U bokserów? 

Dziś mecz Bawełna II 
.. ŁKS Włókniarz II 

Or, ... ł.6d:r.k.leco Jtomltet\\ 1 Wole·. 
w6dzldego KomitetU -PO\sk~~ 

dnoezone' ParlH RObotniczel 
Red. cn 3 e: 

K.OLEGIUM REDAKCYJNE. 
T e l.! o n y: 

REKORD (Rzgowska 2) - "Konik AZS _ Katowice, AZS Lublin, AZS--Lódź - AZS-Wroclaw 
Garbusek" dla młodzieży godz. 16; AZS _ Łódź, 15:13). 
"Sąd honorowy" - godz. 18, 20 ŁódZka drużyna siatki męskiej sto. 

STY,LOi'~Y (K.ili~s~iego 123) czyła piękn~ walk~ z mistrzem Po!' 
"Gd~_e" w EuropIe - godz. 15.30, ski _ AZS-e~ wrocławskim przegry-

ŚW1~T' ,-,0(B·30ł l' R k 2) W' l waj~c (15:.12, 13:15 i 15:13). AZS -
l a uc n yne - " Je· . ł •. 

k · l" d 18?0 Wrocław wystaplt w pe nym sk.adzle 
l prze om - go z. ,~ .• t t' I' 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - "Mil-l ~a t cze~~ z ire. :re~e1l; a~ ~~I _p~. SkI: 
czenie jest złotem" - godz. 16.30, nWcza

d 
l~m. rł~cdmkIl' a ISZ:~s'l~ml: 

18.30, 20.30 rl1zY~lIe o z ej wYl'ozn~ l SIę 
TATRY (Sienkiewicza 40), _ "Sza. Fron::zak 1 Borucz: ,Była. to Jedyn;l 

lony lotnik" _ godz. 16, 18, 20 p~r~zka AZ~ - Łodz . .. P?zos~ałe _wy-
WISŁA (Daszyńskiego 1) _ "życie m~l spotkan pr~e~stawlaJą, SIę llast.ę 

dla nauki" godz. 15.30, 18, 20.30 pUJąco: AZS--Lodz - AZS--Katowl_ 
WŁOKNJARZ (Pl'0chnika 16) -"A;i ce (~5:13, 15:10). AZS--Lódź - _'\.~S 

Baba i 40 rozbójników" - g~b. Lubl1n (15:12, 12:15, 15:10) -- dZlę-
16.30, 18.30, 20.30 ki c~emu A~S-Łódź uplasował się na 

WOLNOść (Nani6rkowskiego 16) - drugIm mieJSCU. 
"Niebezpieczeństwo śmierci" Niespod:tiank~ sprawiły kobiety. 
godz. 16, 18, 20 kt6re przegrały przypadkowo z dm-

ZACHĘTA (Zgierska 26) - "Arin- żfD.ą AZS-Lublin (15:10, .6:15, 
ka" - godz. 16.3&, 18.30, 20.30 13:15), zdoby'wając drugie miejsce. -

Wśród kobiet wyr6żniła si~ flfe.ktow 
nymi ścięciami Piasecka AZS--l.ódf, 
oraz Groszkówna - opanowan~ grą i 
"d:iwaniem". 

W piłce koszykowej drużyna AZS­
Wrocław odniosła znecydowane 'zwy­
ci~two nad wszystkimi zespołami. 

Wynik AZS--l.ódf - " AZs--,Wi'Q-' 
cław (~0:28) świadczy o tym, że' dni­
żyna nasza. nie stoi na. odpowiednim 
poziomie. i 

Akademicynasl spotkali si~ z ser­
decznym. przyj41ciem i czułą, opiek~ 
AZS-iaków z Lublina. OrganizaCja za 
wodów dość dobra, jedynie sQdziowie 
nie _tanęli na. wysokości zadania. Ma. 
my wrażenie, że rozgrywki drużyn nl\ 
poziomie og6lnopolskim winny posia­
dać nieco lepszą" obsad! stdziowakt. 

W dniu dzisiejszym, tj. we środę, 

dnia 7 bm. w sali przy uJ. Ogrodowej 
Nr 18 odbędzie się mecz bokserski o 
drużynowe mistrzostwo KI. B pomię­
d~y Bawełną II a ŁKS Włóknia­

rzem n. Początek spotkania o godz. 
19-ej. 

'Egzamin sędziowski 
ŁOZLA 

Zarząd ŁOZLA podaje do wiado­
mości, iż w dniu 9 grudnia o godz. 17 
w lokalu ŁOZLA przy ul. Piotrkow­
skiej 67 odbędą się egzaminy dla kan 
dydatów na sędziów lekkoatletycz­
nych. Komisja sędziowska urzędować 
będzie do godz. 20-ej. 

Redaktor naczelny 
Zast~pca red. nac%elrego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

218-14 
218-23 
211l-~5 
254-2.) 

wewn. 10 
Dóał korespondent6w robel-

nlc%ycb i chłopskich oraz 
redak,orów guetelc ~clt.n-
nych IIl&-ł2 

Dział mutaCji 2i3.-2i 
Dział miejsld I sportowy 2M-21 

weWD •• 111 
Dnał ekonomiczny :118-U 
Dział fabryc:my 2\8-1' 
Dział rolny 154-21 

wewn. II 
RedakCja nocn:1 172-11 

Jtolporta'. 
Ł6cH. P1otrkowska 70, tel. 222-22 
Administracia 2SG-ł2 
Dóał ogłoszeil.: t.6dt, Plotrkow· 

ska 55, tel. 111-50 i 114-15 
W:rdawa RSW .. Prasa" 

Adr. Red.: ł,ódł, Plo.rkowska BI, 
Dł·ela piętro. 

Druk. Zakł. Gral. RSW "Pn .. " 
Ł6dł., uL. Zwirkl 11, teL tof· •• 

D-08040 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 1 ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Rozd ' ział VI 

n2EŁCHANA. 

13 

Pierwszy· dzień przesiedziała Lela na rozpalonych od słońca 
kamieniach, !pod ścianą, w rogu więziennego podwórza. Okry.ta 
chustką, nie odważyła się patrzeć na to, co się wkoło niej .działo. 

_ Dżełchana! Niewola!.., myślała połykając łzy. - Teraz ni-
gdy nie wypuszczą mnie do oj~a. . . . , 

Słyszała jęki, szmery. ktos przechodzlł obok meJ, kto s ją 
pclmął i wyszeptał obraźliwe słowo. Nie po::xszyła się. . . 

_ Zdejm ze mnie sari - usłyszała cZ.YJs gl~s koło sleble. . 
Obok niej, pod ścianą przykucnęły dWle kobiety. Jedna z 11lch 

jęczała głośno. Lela zdjęła chustkę z twarzy sąsiadki. 
Ujrzała siedzącą na !pięt~ch, ~?t.arganą młodą. n~ewiastę, ze 

złożonymi na !piersiach rękamI. KIscle rąk by!y .śclśm~t~ dwoma 
deszczułkami i silne skrępowane sznurem. Gwozdzle wbIte w desz­
czu~ki przechodziły na wylot przez stawy. Z opuchłych palców 
sączyła się ciemna krew. 

_ Co to? - z przerażeniem zapytała Lela. 
- Kłódka - odrzekła kobieta. 
Druga niewiasta, widocznie matka pierwszej poruszyła się 

również. 
_ Popatrz! - pokazała' Leli swoje ręce - czarne przeguby 

i obnażone do kości gnijące ciało. 
Dopiero wczoraj zdjęli mi kłódke 'Dowiedziała. 

- Za co ci ja nałożyli? ." 

- Za to, że tkałyśmy wełnę. Pochodzimy z Bicharu. W na­
szych wsiach tkają taką cienką wełnę, jakiej nie potrafią zrobić 
sahibowie. 

- Sahibowie nle pozwalają nam tkać wełny na · naszych war­
sztatach! - powiedziała druga tkaczka. - Będziemy sądzone. Je­
śli sędzia jest dobry, każe odrąbać nam palce jednej _ ręki, a jeśli 
zł)" - obu rąk. Sędzia to też przecież sahib. 

Lelę ogarnęło przerażenie. Nie wiedziała, co pó,';iedzieć. 
Rozległy się świeże głosy. Weszło dwóch ludzi. Kobiety za­

milkły. 
Jeden z przybyłych, rosły Afgańczyk w zielonym turbanie, 

z wielikimi kolczykami w uszach, obejrzał podwórze. Wszyscy uci­
szyli się. 

- 0, tego! - wskazał palcem niziutki sahib w korkowym 
hełmie z wygoloną, złą twarzą. Wskazał na skurczonego przy ścia­
nie: starszego Hindusa w białej kucharskiej czapce i pasiastej prze­
pasce na biodrach. 

Był to baberczin - kucharz. 
Afgańczyk wyciągnął Hindusa na środek podwórza. 
Kucharz zbladł i i zatrząsł się ze stracnu. 
- Biedny Runbar! . - powiedzlał1 starsza tkaczka. 
Dwaj strażnicy więzienni podeszli, aby pomóc Afgańczykowi. 

\/szyscy trzej powlekli Hindusa gdzieś za gliniane ogrodZenie 
\v kącie podwórza. 

Mały sahib biegał i wydawał zar·ządzenia. 
- Cegły! - rozkazał . . ' 
Jeden z dozorców przebiegł podwórze z gorą-cymi cegłami. 
- O ... o ... o .. ! rozległo się przeraźliwe wycie za 'ogrodze-

niem: 
- Wsadzę ci nieczystego mech tara na brzuch! 

gromkim głosem malutki sahib. 
krzyczał 

Dozorcy przeprowadzili przez podwórze chłopca .w brunatnej 
przepasce, z małą :niotełką za pasem. Był to mechtar - zamiatacz 
uLe. 

- Aj, aj! Co za hańba! - krzyknęły kobiety. - Zamiatacz 
uHc dotknie się je20 ciała! Biednv kucharz utraci 'Drawa swojej 
kasty! . 

- Gdzie pas Gordon-sahiba! - krzyczał mały sahib za płó­
tem. 

Kucharz jęczał tylko w odpowiedzi. 
- Jego panu, Gordon-sahibowi, zginął jedwabny pas -objaś­

l":ała młodsza tkaczk,i, - Już drugi: dzie11 męczą biednego Runba­
ra, chcąc dowiedzieć, się, czy on go wziął. 

- Worki! - rozkazał sahib Afgańczykowi. 
Afgańczyk przeniósł przez podwórze dwa długie worki. zwią­

z:me razem i podobne do ogromnych skórzanych szarawarów. Coś 
zywego wiło się, piszczało i kręciło w workach. 

- Szczury! - powiedziała do Leli młodsza tkaczka, szeroko 
otwierając oczy. 

- o... o ... o ... '0. :.! - dał się słyszeć znowu okropny skowyt 
za ogrodzeniem. Staruszkowi nacią~nęli na nogi worki, pełne wy­
glodzonych szczurów. 

- Puśćcie - krzyczał kucharz. 
- Gdzie pas Gordon-sahiba? 
- Nie wiem! Przysięgam, że nie wiem! - wolał ochrypłym 

glosem Hindus. 
Worki poruszały się jak żywe. Szczury. oblepiwszy nogi bie­

dnego Hindusa. z piskiem szarpały jego ciało. 
Wkrótce jęki za płotem ucichły. Kucharza wleczono za nogi 

przez podwórze. Stracił przytomność. 
Mały sahib obchodził więżniów. Długie godziny stali ludzie 

bez jedzenia na słońcu. Jeden z nich miał ręce skrępowane sznu­
rem na plecach, u rąk zawieszone były ciężarki. Inny miał całe 
ó,lo okręcone sznurem. Sżczególnie silnie była skrępowana lewa 
noga. Stał więc, s~hy1iwszy się na prawej nodze, dźwigając n'a Iple­
cach ładunek cegleł. Rany powstałe od słonecznych oparzeń za­
sklepiły się na obnażonych plecach. 

Na skraju 'Podwórza wisiał trzeci więzień przywiązany do 
poprzecznej belki. Zwiesiwszy na bok głowę. oddychał szybko 
i rzucał się od czasu do czasu, jakby w konwulsjach. 
. - Trzeci dzień n~e dają im wody - powiedziała starsza tka-
czka. - ~o sa wieśniacy, którzy nie zapłacili podatku. 

d. c. n. 




